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zatarg budżetowy w ROSYI. 


Ta okoliczność, że formy „aria w 

istnieją w Rosyi dopiero od lat ośmiu, spra ię 
Że nie zdołały się dotąd wytworzyć ZORY =p 
ścisłe normy postępowania w wielu ARR. 
kach i dopiero praktyka musi je Tegu kg 
Najczęściej nieporozumienia T yaen dy 
budżetu, który w Kosyi posiada tę właściwoś é, 
a 4 Ri acza, że ogromna 
że jest „opancerzony*, CO Oznacz ary 
liczba pozycyj nie podlega wcale rozpśsry 
waniu w Izbach prawodawczych, deoz sumy 
wyasygnowane są rok rocznie na rozkaz A 
ski, Do takich opancerzonych pozycyJ DA i 
między innemi lista cywilna cara, Oraz w ad : 
kich wielkich książąt, jak również "PYT 
wydatki nadzwyczajne, które w budżecie nd 
żej nie są wyszczególnione. Ano A z 
gło, że taki tajny fundusz mogi FLY 
ty być z prywatnej szkatuły cars! gi R 
przeznaczenie jego nie jest bliżej © R. 
Tak jednak nie Jest; pa - mó 
pieniądz dochodów panstwa. - 
I me 4 ograniczenia praw swoich przy 
achwalaniu budżetu, Duma, rada mie Ex. sza 
siała się pogodzić. Bywały co prawda próby u- 
sunięcia takiego stanu rzeczy drogą prawo- 
dawczego rozszerzenia kompetency! budżeto- 
wej Dumy. Na nie się to jednak nie zdało 1 
wszystkie wnioski prawodawcze, uchwalone: w 
tej sprawie przez Dumę, odrzucała Rada pań- 
stwa. Duma czekała jednej sposobności, aby 
przy rozpatrywaniu budżetu, na którego u- 
chwaleniu rządowi tak zależy, ograniczyć pra- 
wa ministrów, i oto świeżo taka sposobność 
się znalazła. Doszio do zatargu pomiędzy 
jwzedstawicicłami rządu a Dumą, który zakoń- 
czyć się musi zwycięstwem Dumy. 

Sprawa przedstawia się w sposób następu- 
jący: Podczas rozpraw budżetowych w Du- 
mie wyłoniła się kwestya, co uczynić z ewen- 
tualnemi nadwyżkami w poszczególnych pozy- 
cyach budżetu, jeżeli nadwyżki takie, wbrew 
przenwidywaniom, okażą się z końcem roku. Do- 
tąd ministrowie czynili z tem, co im się podo- 
balo, obracając je na takie potrzeby, na jakich 
załatwieniu zależało rządowi więcej, niż Du- 
mie. Otóż teraz Duma, na wniosek posła God- 
niewa, uchwalila, że ministrowie nie mają pra- 
wa przenosić nadwyżek budżetowych z jednej 
pozycyi do drugiej, a winni je obrócić na 
potrzeby tego dzialu, w którym okazała się 
nadwyżka. 

Wniosek ten był bardzo nie na rękę mini- 
strom, którzy gorąco przeciw niemu protesto- 
wali. Duma mimo to postawiła na swojem. Po- 
prawka Godniewa z kolei rzeczy przeszła wraz 
z całym budżetem pod obrady Rady państwa, 
która uczynila z nią to, co zwykła czynić pra- 
mie z wszystkimi wnioskami Dumy, to jest 
wdrzuciia ją prawie „a limine“. 

Wobec różnicy zdań sprawa przeszła do ko- 
misyi pojednawczej. Tym razem wielu reakcyj- 
nych ezlonków Rady państwa okazało się bar- 
dziej sklonnymi do kompromisu, niż w wielu 
innych kwestyach. rozumiejąc dobrze, na co 
narażą losy budżetu, jeśli do porozumienia nie 
dojdą. Zgodnie bowiem z ustawami zasadnicze- 
mi państwa, jeśli wskutek opozycyi Dumy i 
tady państwa przeciw poszczególnym pozy- 
cyom budżetu, budżet upada, natenczas obo- 
wiązuje w całej rozciągłości na rok następny 
budżet zeszłoroczny. 

W normalnych warunkach rząd może nie 
uważalhy takiego wyjścia za nieszczęście i 
zgodziłby się nawet na budżet zeszłoroczny, 
hyle przelamać upór Dumy, dziś jednak chodzi 
o rzecz bardzo ważną. Duma mianowicie uchwa- 
liła ołbrzymie dodatkowe kredyty na armię 
i marynarkę, co wywarło na sferach rządo- 
wych bardzo dobre wrażenie, tak, że nawet 
cu, zwykle odgradzający się od Dumy murem 


nżeraty) uprasza się nadsyłać wprost do Mdaministracy 
u w Hrakowic, j R s 
Administracya: nl. św. Anny 

Dla FOIN zamiejscowych 1572, 
asy oszczęd. 857.484, 

Kedakcya nie zwraca. 

Biorze dzienników S. Sokołowskiego, 


Biurze Piohna; 


nlica Karola Lndwika 8, 
ka pocztową 12 hat. 


Z 


chłodnej etykiety, uznał za właściwe wysłać 
do Dumy depeszę, z wyrażeniem jej uznania 
za ten czyn partyotyczny. Powrót do budże- 
tu zeszłorocznego zatem byłby równocześnie 
zrzeczeniem się wojskowych kredytów, co z 
góry jest wykluczone. 

Komisya pojednawcza, licząc się poważnie 
z ńastępstwami swego kroku, uchwaliła na 
wniosek członka Rady państwa, Wasiliewa, 
ogromną większością poprawkę Godniewa o 
nieprzenoszeniu kredytów z jednej do drugiej 
pozycyi, z tą jednakże adnotacyą, że ta za- 
sada obowiązywać ma tylko w roku bieżącym. 
Chodzi więc jedynie o kwestyę kredytów woj- 
skowych; gdy ona nie będą zagrożone, Rada 
państwa gotowa będzie w roku przyszłym pod- 
jąć ponownie walkę z Dumą w obronie prero- 
gatyw ministrów. 

Z komisyi pojednawczej, jak zwykle, spra- 
wa wraca ponownie do Dumy i do Rady pań- 
stwa. Duma na ostatniem swem posiedzeniu 
przed wakacyjnemi feryami (w d. 27 czerwca) 
zatwierdziła wniosek komisyi kompromisowej. 
Pozostaje jeszcze Rada państwa. Jej najbar- 
dziej reakcyjna część odgraża się wprawdzie, 
że najmniejszych ustępstw nie uczyni i wnioski 
komisyi pojednawczej odrzuci, lecz prawdopo- 
dobnie skończy się na pogróżkach. Wolno 
było drwić sobie z życzenia rządu w sprawie 
samorządu miejskiego w Królestwie, lecz kwe- 
stya kredytów wojskowych w czasach dzisiej- 
szych, gdy nie wie się ani dnia, ani godziny 
— to mie są żarty. Zapewne więc sprawa 
pójdzie gładko. 

Opozycya parlamentarna wyraża z powodu 
tego konfliktu wielką radość, dowodzi on bo- 
wiem, że, pomimo zasady lekceważenia opinii 
publicznej, stosowanej na każdym kroku przez 
rząd, mogą się wytworzyć sytuacye, w których 
rząd, przyciśnięty do muru, będzie musiał opi- 
nii tej uledz. Dotąd jednak wypadki te są bar- 
dzo rzadkie i nie tyczą się spraw zasadniczych 
i pierwszorzędnych. J. Krz. 


Przeciw Serbii 1 Serbom. 


Wzburzenie przeciw Serbii. — Major Przibicze- 
wicz. — Oburzenie przeciw Spalajkowiczowi. — 
Demonstracye antiserbskie w Wiedniu, 


(Telefonem.) 

Wiedeń, 4 lipca. 

Rozwój stosunków austro-sersbkich z po- 
wodu zamachu na arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda jest obecnie przedmiotem ogólnych 
rozstrząsań publicznych. Wzburzenie przeciw 
Serbii wzrasta z każdą chwilą, nietylko z po- 
wodu zachowania się prasy serbskiej, ale także 
z powodu dotychczasowych wyników śledz- 
twa, stwierdzających, że bomb dostarczył spi- 
skowcom major serbski Przibiczewicz. Inter- 
wiew ogłoszony przez posła serbskiego w Pe- 
tersburgu Spalajkowicza, który twierdził, że ar- 
cyksiążę Franciszek Fedynand i jego małżonka 
padli ofiarą rozgoryczenia, panującego wśród 
ludności serbskiej w Bośni, Z powodu ucisku, 
na jaki ludność ta jest narażona, wywołał tu 
wielkie oburzenie. 
Półurzędowy „Pester Lloyd“ zwraca się dzi- 
siaj w tonie nadzwyczaj ostrym do rządu serb- 
skiego i domaga się pociągnięcia do odpowie- 
dzialności posła Spalajkowicza, o ile Serbia 
chce być zaliczona do rzędu krajów kultural- 
nych. Te, i im podobne zajścia podniecają lud- 
ność do demonstracyj, które znalazły wyraz w 
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ekscesach przed poselstwem serbskiem w Wie- 
dniu. 

Wczoraj przez cały dzień poselstwo to stało 
pod silną strażą policyi. Poseł serbski zarzą- 
dził, aby na sztandarze serbskim, wywieszonym 
z balkonu poselstwa umieszczono jeszcze wiel- 
ką kokardę żałobną, któraby zakrywała wię- 
kszą część chorągwi. Z całą jednak stanowczo- 
ścią poseł serbski odrzucił żądanie zdjęcia 
[zeio którego wywieszenie demonstranci 
uważali za prowokacyę. Poseł serbski oświad- 
czył, że właśnie wywieszenie chorągwi jest 
wedle zwyczajów międzynarodowych objawem 
żałoby, więe cofnięcie jego byłoby raczej de- 
monstrancyą przeciw żałobie. Pozatem poseł 
uważałby zdjęcie sztandaru na żądanie demon-, 
strantów za krok niedozwolony. 
Kilku członków rady miejskiej udało się wo- 
bec tego do prezydenta ministrów i policyi z 
żądaniem interwencyi, celem cofnięcia cho- 
rągwi serbskiej. Zarówno hr. Stuergkh, jak i 
policya odmówili stanowczo łuterwencyi wska- 
zując na eksterytoryalnoóść mieszkania posła 
Jovanowicza. Wobec tego właściciel domu u- 
dał się do posła serbskiego i oświadczył mu, 
że dla niego Jovanowicz jest zwykłym iokato- 
rem, że jego nie obowiązuje prawo eksteryto- 
ryalności i żądał cofnięcia chorągwi, ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo innych lokatorów. Po- 
seł Jovanowicz w odpowiedzi oświadczył, że po 
południu © godz. 4, po zakończeniu uroczysto- 
ści żałobnych, sztandar serbski zdejmie. Istot- 
nie po godz. 4 sztandar został zdjęty. Półurzę- 
dowy „Fremdenblatt* apeluje do ludności, aby 
zaniechała demonstracyj, które nie odpowiada- 
ją godności chwili. . 


Siedztwo w Sarajewie. 
(Telegr. „N. Ref.) 
` Sarajewo, 4 lipca. 
O śledztwie w Sarajewie nie ma na razie no- 
wych szczegółów. Zdaje się, że władze sara- 
jewskłe, które z początku były bardzo roz- 
mowne i ogłaszały obszerne zeznania Cabri- 
nowicza i Principa, obeenie zmieniły zupełnie 
taktykę. W ciągu wczorajszej nocy Węg. Biu- 
ro Koresp. ogłosiło zeznania, bardzo obciąża- 
jące majora serbskiego sztabu generalnego 
Przibiczewicza, zeznania te jednak zostały co- 
fnięte, a półurzędowy komunikat radzi ludności 
przyjmować wiadomości o zeznaniach areszto- 
wanych z rezerwą, ponieważ protokoły zeznań 
trzymane są w Ścisłej tajemnicy, 


Wiedeń, 4 lipca. 
Dzienniki donoszą, że eofnięte w nocy oświad- 


sprawców zamachu, brzmiało w następujący 
sposób: Dotychczasowy przebieg 


wości, że istniał cały spisek. Oprócz areszto- 
wanych już sprawców zamachu, wiele jeszcze 
innych osób, przeważnie młodzieży, będzie a- 
resztowanych, stwierdzono bowiem, że mło- 
dzieńcy ci, tak samo jak i aresztowani już 
sprawcy zamachu, wynajęci zostali przez „Na- 
rodną Obranę* do wykonania zamachu, przez 
nią zaopatrzeni zostali w bomby i rewolwery i 
podjęli się wykonania zamachu. 
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Sarajewo, 4 lipca. 


Szewce Crnogorcewicz, u którego znaleziono 
bombę i rewolwer, będące własnością studenta 
Grabeca, został aresztowany.  Crnogorcewicz 
jest szwagrem posła ks. Gasicza, czlonka serb- 
skiej grupy radykalnej. 

Sarajewo, 4 lipca. 

Serb Priowicz, raniony w czasie demonstra- 
cyj antiserbskich zmarł wczoraj w szpitalu z | 
powodu odniesionych ran. 


Oświadczeniie prokuratora. 
Budapeszt, 4 lipca. 

„Az Ujzag* donosi z Sarajewa: Prokurator 
dr. Svara oświadczył wczoraj dziennikarzom, 
że wiadomość o współwinie majora serbskiego 
Przibiczewicza w spisku na arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda, bez jego wiedzy przedosta- 
ła się do wiadomości publicznej. 

Princip i Cabrinowicz zaprzeczają, jakoby 
znosili się z Belgradem, ale policya stwierdzi- 
ła, że utrzymywali oni bardzo ścisłe stotsunki 
z majorem Przibiczewiczem. Podejrzenie, że 
major Przibiczewicz jest współwinny istnieje, 
ale na razie nic więcej powiedzieć nie mogę. 


Dalsi obwinieni. 


Sarajewo, 4 lipca. 

Aresztowany onegdaj student Grabee opo- 
wiada, że w chwili, gdy miał rzucić bombę, do- 
stął nagle ataku sercowego i to tak mu doku- 
czylo, że odstąpił od zamiaru. 

Policya poszukuje jeszcze dwóch bomb, któ- 
re wedle zeznań sprawców zamachu mają się 
znajdować w Belgradzie. 

Student Cubrolowicz obwiniony o współwi- 
nę, znikł z Sarajewa. 

Podpułkownik Merizzi. 
Sarajewo, 4 lipca. 

Stan podpułkownika Merizziego, ranionego 
odłamkiem bomby w czasie zamachu na arcy- 
księcia, jest beznadziejny, gdyż wystąpiło za- 
każenie krwi. 


Uroczystości żałobne o Wiedniu. 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 4 lipca. 


Wczoraj o godz.'4 po południu w kościele 
farnym zamku odbyła się uroczystość żałobna 
za duszę arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i 
księżnej Hohenberg. Obeeni byli: cesarz, arcy- 
książęta i areyksiężne, cały dwór, rodzina zmar- 
łych, która przybyła do Wiednia, ministrowie 
austryacey, węgierscy i wspólni, „prezydenci 
parlamentów austryackiego i węgierskiego z 
deputacyami posłów, nuncyusz papieski, WSZYS- 
cy ambasadorowie i posłowie w zastępstwie 
swoich monarchów względnie naczelników 
państw, bardzo wiele deputacy] wojskowych, 


ralicya, burmistrze miast: Wiednia, Budape- 
sztu i Zagrzebia z deputacyami itd. 

Na wysokim katafalku spoczywały dwie 
trumny srebrne, z ozdobami złotemi. Kościół 
był obity czarnym suknem. Po obu stronach 
katafalku płonęły świece. Głębokie wzruszenie 
przejęło obecnych, gdy wśród ciszy cesarz Z 
członkami domu cesarskiego przybył do orato- 
ryum. Wśród wielkiej asystencyi duchowień- 
stwa kardynał-arcybiskup Piffl dokonał uro- 
czystego pokropienia zwłok. Wiele osób pia- 
kało. 
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Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 b. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
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Po ceremonii kościelnej kościół zamknięto. 
Tłumy ludności otaczały zamek. Publiczność 
zgotowała na ulicach miasta burzliwą owacyę 
cesarzowi, gdy wracał do Sehloenbrunu, toż sa- 
mo arcyks. Karolowi Franciszkowi Józefowi. 

Wiedeń, 4 lipca. 

W kościele zamkowym z Polaków podezas 
ceremonii kościelnej byli obecni: Ks. Andrzej 
Lubomirski, Paweł ks. Sapieha, Zdzisław hr. 
Tarnowski, Stanisław hr. Siemieński, hr. Alfred 
Potocki z Łańcuta, Lr. Antoni Wodzicki, prezes 
Koła polskiego Dr. Leo, Leon hr. Piniński, de- 
legat namiestnika wiceprezydent namiestni- 
ctwa Adam Fedorowicz, radca  ministeryalny 
Władysław Fedorowicz. 

Wiedeń, 4 lipca. 

Dzieci zmarłego arcyks. i małżonki ks. Ho- 
henberg przybyły tu wczoraj o godz. 145 po 
południu z Chlumec w towarzystwie hr. Men- 
ryki Chotek. © godz. 714 wieczór udały się dc 
kościola zamkowego. aby pomodlić się u tru- 
mien rodziców. W kościele rozegrały się rze» 
wne sceny. 


m ” ta 
Przewiczienie zwis 
» m A p 
de Poechiarn i Artsicsien, 
(Telefonem). - 
Wiedeń, 4 lipca. 

Pociąg osobny ze zwłokami arcyksięcia Fran- 

ciszka Ferdynanda i jego małżonki odjechał 
wczoraj o godz. 10 min, 50 wieczór do Póciłarn. 
W pociągu tym znajdowali się urzędnicy dwor- 
scy arcyksięcia. Pociąg przybył do Pöchlarn o 
godz. 12 min. 87 w nocy. Przewiezienie tru- 
mien przez Dunaj nastąpiło o godz. 1238 rano. 
Oficerowie dworscy przenieśli trumny z wago- 
nu do furgonu, poczem przewicziono zostały na 
promie przez Dunaj na drugi, brzeg. 
O godz. 342 rano kondukt żałobny przybę- 
dzie do zamku w Arstetien. Zwłoki będą wy- 
stawione tam w kościele parafialnym. Księża 
i zakonnicy naprzemian będą oprawiali modły 
przy zwłokach. 

O godz. 6174 uda się specyalnym pociągiem 
kolei zachodniej arcyks. Karol Franciszek Jó- 
zef wraz ze świtą, kancelaryą wojskową arcy- 
księcia i z trzema oficerami 7 pułku ułanów, 
oraz małą grupą gości żałobnych do Pöchlarn, 
a stamtąd do zamku w Arsiettes. Drugim o- 
sobnym pociągiem kolei zachodniej udadzą się 
o godz. 8 arcyks. Zyta i inni członkowie dwo- 
ru na pogrzeb do Arstetten. O godz. 11 przed 
poł. odbędzie się w kościele parafialnym w Ar- 
settten pokropienie zwłok, poczem podoficcro- 
wie 4 pułku dragonów i 7 pułku ułanów zanio- 
są trumny do grobowca, gdzie po ponownem 
pokropieniu nastąpi złożenie ich. Po południu 
o godz. 177, wracają goście żałobni do Wiednia. 

Wiedeń, 4 lipca. 
W uroczystości przewiezienia zwłok arcv- 
księcia i jego małżonki z Burgu na dworzee:ko- 
lei zachodniej wziął udział cały garnizon tutej- 
szy, który tworzył szpaler od zamku aż do 
dworca kolejowego. 


Raia ministrów w Pełerkota, 
(Tclegr. „N. Reformy") 
Petersburg, 4 lipca. 
Pod przewodnictwem cara odbyła się w Po- 
terhofie nadzwyczajna rada ministrów, na któ- 
rej minister spraw zagranicznych Sazonow 
zdał sprawę z Sytuacyi politycznej w związku 
z zamachem na arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda. W dalszym ciągu posiedzenia omawia- 


no sytuacyę wewnętrzną i program budowy 
flety. 


Marya Raczyńska. 


Miłość iśmierć. 


(Opowieść z r. 1803.) 
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— Zojdź. 

Spełnił posłusznie jej wolę — za chwilę pu- 
kał po trzykroć w ciemną szybkę okra. 

Po chwili poza tą szybką słaby wszczął się 
ruch: zabłysło jakieś światełko i zgasło. Skrzy- 
pnęły w zuwiasuch drzwi, ktoś je uchyli! ostro- 
żnie od wewnątrz, wyjrzał na obejście. Stary, 
zgarbiony człek w grubym, baranim kożuchu, 
zarzuconym na plecy, wyszedł na dwór. Wol- 
no zbliżył sią ku bryczee, pokrząkując. 

Stojąc nieco na uboczu, słyszał Stefan głos 
Heleny. 

— — — to mój brat cioteczny, doprowadzi 
cie go bezpiceznic do obozu — i te papiery trze- 
ba tam oddać dowódcy do ruk — ja jadę da- 
lej, rezkągy wiozę. — — — 

Mówiła jeszcze, nie rozumiał już słów. 

¿ Patrzał — stary, dawny wojskowy snać stał 
przed nią sztywny, wyprostowany, jak przed 
frontem. Widział, jak oddawała gajowemu za- 
winiątko. Potem uśmiech, ostatnie spojrzenie, 
takie słodkie, miękkie, pieszczące, jak to wi- 
dzenie białych w ogrodzie drzew, snów jego 
młodości. Ostatni skłon głowy w jego stronę 
»— uśmiech, znów uśmiech poprzez łzy. 


ka. Podniósł do siwej głowy stary człek spra- 
cowaną rękę — salutował. 

Oddalała się. 

Wtedy z piersi Stefana zerwał się krzyk, 
krzyk straszny za życiem, za szczęściem, za 
rozkoszą. 


Na drugą noc dopiero, nad ranem, wróciła 
Helena do Gliwic, zdrożona, przemokła, tak 
zmieniona, że ci, co ją ujrzeli, cofnęli się w 
przestrachu. Nie nie mówiąc, tak jak stała. 
zwaliła się na łóżko. Zosia, wystraszona, zdej- 
mowała jej z nóg przemokłe, obłocone trzewi- 
ki; świekra trzęsącemi rękami poiła ją gorącą 
herbatą — nie śmiały o nie pytać, nic mó- 
wić. 

Gdy otułona kocem rozgrzała się nieco i 
przymknęła oczy jakby do snu — wysunęły się 
cicho z izby. Dopiero za progiem, uderzyła sta- 
ra kobieta w łzy i narzekania: „Niechby Wi- 
ktor sobie jej pilnował, nie tłukł się światami”, 
a już najgorzej to to, że „pewnego pięknego po- 
ranku Moskali im naprowadzi na dwór, 
przyjdą za jej śladem * — — 

Nawinął się w czasie tej rozmowy Władek, 
twardo, napastliwie stanął przy bratowej. „Cóż 
że ginie? Sama to, ona tylko, czy co!? jej 
prawo do życia — i do śmierci — gdy chec, 
gdy ma siłę. Te tam obowiązki, a jakże, tchó- 
rzostwo się zą niemi kryje — i już! On ta wie, 
za dziecko go mają, za niedorostka — ale on ta 
wie swoje“ 

Spostrzegł się nagle, że broniąc jej sprawy, 


Ruszył z miejsca kary —zaturkotała brycz- siebie broni przedewszystkiem, swojej chęci do 
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czynu. Zamilkł, zasępił się. Wiążą go tu! dusi 
się! — ten lament kobiet, wieczny skowyt sła- 
bości. Helena, ta ma męską duszę, ta mu na- 
prawdę siostrą, nie Zosia. Taką chciałby mieć 
matkę! Samaby zdjęła tę tam strzelbinę ze 
ściany, samaby mu ją wcisnęła w rękę. Obo- 
wiązki w niego wmawiają — jakie? — teraz 
jest tylko jeden obowiązek w Polsce — jeden! 
Helena! — zamarzył się, przypadł dziecięcym 
zachwytem do jej strudzonych nóg. 

— Helena — Helena — Helenka — spie- 
szczał kochane śliczne imię. 

Ostentacyjnie wyszedł z izby, w której ma- 
tka z Zosią poplakiwały po kątach — cicho, 
na palcach wszedł do pokoju Heleny. 

Nie spała — leżała z oczyma  otwastemi, 
wbitemi w ciemność, wstrząsana dreszczem. 

Gdy ujrzał ją taką, przeraził się — chyląe 
się nad nią, dotykał rękami czoła jej, rąk, py- 
tając bezradnie, jak dziecko: 

— (o ci to? Co ci? 

— Gonili mnie — odszepnęła — wyślizęi- 
walam się im jak wąż. Oh, to już było potem, 
w powrotnej drodze, nie było więc żadnego 
niebezpieczeństwa dla sprawy — tylko wiesz... 
zachciało mi się nagle żyć, chodzić*w słońcu 
po tej nieszczęsnej ziemi — chytrze, zajadle 
walczyłam o życie. Esi 

— Ty! śmierci się bałaś? 


— Nie-to, nie-to — żyć chciałam! sama 
zresztą nie wiem — oh! znużona jestem — znu- 
żoną. — — Przymknęła oczy. „2% x, 

— Helenko! 


— Pół nocy przeleżałem w zaroślach nad 
rzeką, w mgle, w wilgoci, w. ciemności — mo- 
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Gliłam się... a naokoło mnie oni... szukali; ko- 
nika wpierw już odprzęgłam, puściłam luzem, 
wrócił? 

— Nie. 

— Może już nie wróci — może go chwycili... 
szkoda! mądry był, wierny, ot taki sobie żoł- 
nierski konik-druh. Bryczka tam kędyś zosta- 
ła w bagnie — pusta — nie trzeba szukać. 


Zdawała się zapadać w sen — nagle rozwar- 
ła oczy przerażone, spojrzała niemi nieprzy- 
tomnie w brata. 

— (o elicesz mi powiedzieć Władku? — 
spytała. 

Zadrżał od stóp do głów — czytała w jego 
sercu. 

— Przyszedłem cie pożegnać Helenko — 
rzekł — ciebie jedną: dziś w nocy pójdę... nie 


Załamała ręce nad głową — łzy ciężkie, 0- 
gromne, spłynęły z jej oczu. 
i e I ty?! i ty także! o dziecko! — pla- 
kała. z u 

Rzucił się jak źrebiec, dwulatek. Jakżeż, 
i ona!? Ach te kobiece łzy — i ona taka sa- 
ma, słaba... 

Wyszedł bez słowa. 


W pustce, w mroku, w dławiącem oczekiwa- 
niu na coś, co miało przyjść — stać się — U- 
pływały Helenie dni. 

Nie było znikąd wieści — nie było rozkazu. 
Raz, pod wieczór naniósł wiatr od lasów jako- 
by echo dalekich strzałów. — — Wybiegła w. 


ogród; u ogrodzenia stojąc długo, dlugo wrp- 
trywała oczy. 

Daleko na horyzoncie odcinała się Ostro, O 
krwawą łunę zachodu oparta, ciemna, surowa 
linia borów. Myślała właśnie Holena, że tam to 
poszedł, tam przepadł. 

Pożoga zdawała się lać z góry, na świat — 
plonęło niebo. Rudawo prześwitywały młode 
zboża po polach, trawy na łące. Szeroko roz- 
lana na drodze, poza ogrodem, kałuża, zdawała 
się być jedną wielką plamą rozlanej krwi. Wi- 
cher zrywał się i tłukł o gałęzie drzew, łunał, 
Ścinał jak kosą ich młode listeczki. Bure chmu- 
ry wypływały od zachodu na horyzont, prze- 
lewały się. kłębiły. mocowały ze sobą, jak ja- 
kieś potworne, rozjadłe w wzajemnej walco 
cielska. A ona stała nieruchona, u płotu, i pa- 
trzała przed się, w owe bory dalekie — jakby, 
odgadnąć chciała — przywołać. — — 

Wiedy to podeszła ku niej tęsknota, niedo- 
strzeżona zrazu, niepoznana. Cichymi szła kro- 
ki, jak ta, co się skrada i ukrywa równocze- 
śnie — i nagle, Z mroku, który poczynał spa- 
dać Już na świat, spojrzała ku niej oczyma Ste- 
iana. 

Krzyk zerwał się w duszy — krzyk ku nie- 
mu: spiętrzył się w górę stężałych lez — nie- 
wypiakane bowiem leżały te łzy od lat, głębo- 
ko, na samym dnie serca; zdawało się iż rozer- 
wie piersi. I rósł, rozszerzał się w radość ja- 
kąś dziką, piomienną, górną — szalał jak po- 
żar szaleje w umarłym lesie. 

«. (Gd. n.) 
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Nowa wejskowi procedura karna. 


Z dniem pierwszym bieżącego miesiąca uzy- 
skała moe obowiązującą nowa wojskowa pro- 
cedura karna, która doszła do skutku po dłu- 
gich oczekiwaniach. Poszła wreszcie do archi- 
wum historycznego przestarzała ordynacya 
karna z r. 1768, którą nieeo przerobiło w roku 
1884 ministerstwo wojny. Ani jednej zdobyczy 
postępowego sądownictwa karnego nie u- 
względniło w swoim elaboracie ministerstwo 
wojny, zatrzymując takie zasady, jak ograni- 
czenie postępowania dowodowego, tajność roz- 
prawy, połączenie w jednej osobie funkeyj sę- 
dziego, oskarżyciela i obrońcy, pomijając inne 
potworności procesualne. 

Ależ już w roku 1862 generalny audytor Da- 
mianicz podniósł konieczność reformy wojsko- 
wej procedury karnej, a równocześnie cywilny 
świat prawniczy zajął się tą sprawą, naostatek 
zaś z dobrym skutkiem parlament. Po długo- 
letnich, jak wspomnieliśmy, przygotowaniach 
projekt nowej wojskowej procedury karnej 
znalazł się w obu parlamentach, które go u- 
chwaliły. Dnia 12 lipca 1912 r. nastąpiło sank- 
cyonowanie nowej ustawy, a dnia 1 b .m. we- 
szła ona w życie, usuwając procedurę karną, 
która obowiązywała od 150 lat. 

Nowa wojskowa procedura karna opiera się 
w zasadach swych na cywilnych ustawach kar- 
nych, a więc na zasadzie oskarżenia i oddzie- 
lenia administracyi od sądownietwa, na bezpo- 
średniości, ustności i jawności, na oddzieleniu 
funkcyj sędziego, oskarżyciela i obrońcy, na 
swobodnej ocenie dowodów i na dopuszczeniu 
obrony przez osoby trzecie. Sądy i organa są- 
dowe są niezawisłe i podległe tylko ustawie. 

Wedle nowej procedury mogą czyny kary- 
godne być karane tylko na podstawie publicz- 
nego oskarżenia i na podstawie postanowień 
procedury karnej. Oskarżenie prywatne jest 
wykluczone; dotychczasowe skargi prywatne 
będą konstruowane na przyszłość jako przekro- 
czenia z wniosków („Antragsdelikte'*'), tak, iż 
oskarżycieł publiczny będzie do ścigania tych 
przestępstw musiał zasięgać zgody interesowa- 
nych. 

Dla zastępowania praw państwa będzie u- 
*worzona niezależna od sądów prokuratorya. — 
Przy najwyższym sądzie wojskowym i przy 
najwyższych sądach obron krajowych funk- 
cyonować będzie generalny audytor, jako „ge- 
neralny prokurator wojskowy”, podlegający 
bezpośrednio ministrowi, przy sądach dywizyj- 
nych pełnić będą funkcye oskarżyciela woj- 
skowego oficerowie sztabowi lub wyżsi, przy 
sądach brygady ofieerowie liniowi jako „ofi- 
cerowie sądowi“, Wszyscy oni podlegają od- 
nośnym komendantom i do wdrożenia postępo- 
wania karnego potrzebują wniosku tych ko- 
mendantów, którzy w ten sposób są szefami 
władzy oskarżającej. Natomiast komendant po- 
zbawiony jest obecnie wszelkiego wpływu na 
sądy. Dotychczasowa instytucya „pana sądo- 
wego“ (Gerichtsherr) przestaje istnieć, wyroki 
będą wydawane odtąd w imieniu cesarza, 
względnie króla. 

Do wykonywania sądownictwa wojskowego 
powołane będą sądy wojskowe, sądy marynar- 
skie i sądy obrony krajowej. Cywilnym sądom 
powiatowym odpowiadają sądy brygady; 5ą- 
dom krajowym sądy dywizyjne, najwyższemu 
Trybunsłewi, najwyższy Trybunał wojskowy i 
najwyższy Trybunał obrony krajowej. 

Podział kompetencyi jest następujący: Są- 
dy brygadowe funkcyonują jako sądy śledcze 
i orzekające przy lekkich i średnich przestęp- 
stwach. Sądy dywizyjne rozpoznają wszystkie 
inne sprawy, a nadto załatwiają odwołania od 
wyroków sądów brygadowych. Najwyższy Try- 
bunał wojskowy rozstrzyga w drugiej i ostat- 
niej instancyi wyroki sądów dywizyjnych. Są- 
dy orzekające zorganizowane są na wzór sądów 
ławniczych i składają się z sędziów zawodo- 
wych i z laików. Powołanie sędziów laików 
odbywa się w porządku ustalonym z począt- 
kiem każdego roku. Sąd orzekający pierwszej 
instancyi nazywa się „sądem wojennym“. Ran- 
ga sędziów laików stosuje się do oskarżonego; 
sędzia laik nie może mieć niższej rangi, niż o- 
skarżony. 

Kwestya językowa jest w nowych ustawach 
w następujący sposób rozstrzygniętą: w we- 
wnętrznem urzędowaniu obowiązuje język słu- 
żbowy, a więc we wspólnej armii język niemie- 
cki, przy honwedach język węgierski, w oddzia- 
le chorwackim honwedów język chorwacki. Po- 
zatem rozróżniają nowe ustawy cztery oddziel- 
ne grupy językowe. 

Do pierwszej grupy należy procedura au- 
stryacka dla armii i obrony krajowej. Językiem 
sądowym jest z reguły język niemiecki. Jeżeli 
oskarżony lub świadek nie włada językiem nie- 
mieckim, wówczas odbywa się urzędowanie w 
jego języku pod warunkiem, że język ten jest 
krajowy i że znajdzie się dostateczna liczba o- 
sób urzędowych, władających jego językiem. 
W innym razie musi być powołany tłómacz. 
Do drugiej grupy należy węgierska procedura 
karna dla armii. Tu jest z reguły obowiązujący 
język węgierski, w Chorwacyi język chorwacki. 
W razie nieznajomości tych języków używany 
będzie język niemiecki. W najwyższym 'Trybu- 
nale wojskowym będą sprawy pochodzące z 
Węgier traktowane w języku węgierskim, zaś 
sprawy Chorwacyi w języku służbowym (nie- 
mieckim). Do trzeciej grupy należy ustawa bo- 
śniacko -hercegowińska. Językiem sądowym 
jest tu z reguły język niemiecki, język serb- 
sko-chorwacki będzie uwzględniany w tych roz- 
miarach, co języki krajowe w Austryi. Czwartą 
grupę stanowi ustawa dla honwedów. Języ- 
kiem sądowym jest tu język węgierski, wzglę- 
dnie chorwacki. 

Ważną nowością jest dopuszczenie obroń- 
ców, tak z urzędu, jak i powołanych przez 0- 
skarżonego. Obrońcami mogą być: czynni 0- 
ficerowie, audytorowie, urzędnicy wojskowi, 
wreszcie adwokaci, wpisani na listę obrońców 
wojskowych i nieczynni oficerowie dla służby 
sądowej. Z reguły rozprawa jest jawną, 4 proce- 
dura wylicza pewne wypadki, w których może 
być zarządzona tajność rozprawy. 
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B. GABRYELSKA, Pałae SpiskKi, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
' najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Nowy skład artystycznych 
obrazów, raim, przyborów «xy 
szkolnych i pisśmiennych. 


b. r. odbyło się III walne zebranie członków, na 


sław Duchiewicz, sekretarz Marya Stasiniewiczó- 
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KRONIKA. 


Kraków, 4 lipca. 

4 lipca 1890. Dzisiaj upływają 24 lata, gdy przez 
ulice Krakowa posuwał się imponujący pochód z 
udziałem rodaków z całej Polski — z dworca na 
Wawel. Był to pogrzeb Adama Mickiewicza, któ- 
rego zwłoki, przewiezione z Montmorency pod Pa- 
ryżem, złożono w krypcie w katedrze na Wawelu. 

Z powodu tragicznej śmierci arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda i jego małżonki odbędzie się 
dzisiaj o godzinie dziewiątej rano w katedrze na 
Wawelu żałobne nabożeństwo, które odprawi ks. 
biskup Sapieha. Dla wojskowości odbędzie się w 
tym samym czasie nabożeństwo w kościele św. 
Piotra. W ulicy Grodzkiej pomiędzy Wawelem 
a kościołem św. Piotra zajmie miejsce podczas 
nabożeństwa batalion jednego z tutejszych pułków 
piechoty i odda salwę honorową przy śpiewaniu 
Requiem. 

Muzyka kościetna. W niedzielę 5 b. m. w ko- 
ściele św. Krzyża na mszy św. o godz. 104 rano 
wykonają kilka klasycznych utworów jako to: 
„Largo“ Handla, „„Kavatine'* z B-dur kwartetu op. 
130 L. v. Beethuvena, „Nocturn“ I. Fielda i u- 
twór Glucka — na dwoje skrzypiec z tow. orga- 
nu — p. M. Ł. i p. J. Cetner, absolwent szkoły 
mistrzów prof. Szevczika w Wiedniu. Przy orga- 
nie Waleryan Styś. 

Z teatru miejskiego. Dziś w sobotę ..Figlarne 
żonki", wesoła operetka w 3 aktach M. Gabriela, 
której dotychczasowe przedstawienia zapełniły wi- 
downię i ktora to operetka ma zapewnione powo- 
dzenie dzięki dowcipnemu libretto, pięknej i me- 
lodyjnej muzyce, oraz doskonałej grze wszystkich 
wykonawców z pp. Miłowską, Brzeską, Kasprowi- 
czową, Markowską, Kuligowską, Solnickim i Za- 
rembą na czele. 

Jutro po południu po cenach zniżonych „Hal- 
ka“, opera narodowa Moniuszki, z pp. Zacharską, 
Marynowiczówną, Doboszem, Okońskim i Urbano- 
wiczem w głównych partyach, wieczorem zaś „Pol- 
ska krew“, której wszystkie przedstawienia odby- 
ły się przy doszezęcnie zapełnionej widowni. 

W poniedziałek wznowienie pięknej opery „Ńor- 
ma“ Bellini'ego z udziałem pp. Brzeskiej, Korskiej, 
Ostrowskiej, Dobosza, Urbanowicza. Opera ta 
wznowiona w ubiegłym sezonie zimowym we Lwo- 
wie, cieszyła się ogromnem uznaniem krytyki i 
publiczności. 

W przyszłym tygodniu gościnne występy słyn- 
nej śpiewaczki Ady Sari, primadonny opery wło- 
skiej w Petersburgu. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj po południu odbędzie 
się nadzwyczajne przedstawienie dla dzieci. Ode- 
grane będą „Panieńskie Skały” T. Konczyńskiego. 
Wieczorem graną będzie „Lola z Ludwinowa* St. 
Turskiego. Po południu w niedzielę daną będzie 
„Królowa przedmieścia* K. Krumłowskiego, wie- 
czorem premiera głośnej sztuki Szutkiewieza: „Po- 
pychadło*. 

Odczyt redaktora Krysiaka. Staraniem Straży 
Polskiej odbędzie się w sali Sokoła w sobotę 11 
b. m. o 74 wieczorem odczyt publiczny redaktora 
Fr. Krysiaka p. t. „Poznajmy wroga“. Temat ak- 
tualny, traktujący o nowoczesnem krzyżactwie, 
ściągnie zapewne liczne zastępy patryotycznej pu- 
bliczności, zarówno ze względu na rzecz samą, jak 
i na osobę prelegenta, tak zasłużonego i rozgło- 
śnego w sprawach narodowych. Wieczór ten bę- 
dzie wstępem do „Dnia grunwałdzkiego", urzą- 
dzanego corocznie przez Straż Polską, a wyzna- 
czonego w tym roku na niedzielę 12 lipca. 

Z Koła pedagogicznego U. U. J. Dnia 1 lipca 


którem ukonstytuował się zarząd jak następuje: 
prezes Klemens Jędrzejewski, zastępca Włady- 


członkowie zarządu: Marya Kuczkowska, 
Aniela Piotrowska, Bronisław Knebloch, Adam 
Koc, Zygmunt Lipka. W skład komisyi rewizyj- 
nej weszli: prezes Stefan Podworski i członkowie: 
Julian Krzyżanowski, oraz Tadeusz Święcicki. 

Wycieczkę na Śląsk Cieszyński urządza w dniach 
5 i 6 lipca b. r. sekcya krajoznawcza akadem. Ko- 
ła Straży Polskiej. Wyjazd nastąpi w niedzielę 
5 b. m. o godz. 5 min. 20 rano; powrót w po- 
nicdziałek w nocy. Program wycieczki obejmuje 
zwiedzanie: Bielska, Cieszyna, Ropiezki, Jabłon- 
kowa, Bystry, źródeł Wisły i Ustronia. Zbiórka 
w niedzielę o godz. 5 rano na dworcu. Koszta 
dla członków (bez żywności) koron 12, dla nie- 
członków 14 K. Zgłoszenia w akadem. Kole Stra- 
ży Polskiej (Gołębia 20) od 12—1 i od 6—7 wie- 
czorem. 

Popis szkoły muzycznej. Ubiegłej niedzieli od- 
był się w sali szkoły muzycznej Eugenii Rosen- 
berg (ul. Bonerowska 1. 6) doroczny popis uczniów. 
Doborowy program składał się z utworów przewa- 
żnie polskich kompozytorów, nadto wykonywali 
uczniowie utwory klasyków i romantyków. Tak 
program jak i jego wykonanie wykazały umieję- 
tny i poważny kierunek szkoły. U niektórych uez- 
niów znać było weale wysoko rozwiniętą technikę. 
Najbardziej zasłużone oklaski zbierali: p. Maryx 
Potokówna za wykonanie Chopina Tria (na for- 
tepian, skrzypce i wiolonczelę), p. J. Margulies za 
Koncert Webera, panna Helena Leistner za Kon- 
cert Haydna i p. ludwik Reben za Schumanna 
Waryacye. Nie mniej interesujące było wykona- 
nie Walea Chopina a-mol p. Wandę Suesserówną. 
Miłą atrakcyą popisu był współudział doskonałe- 
go skrzypca, p. Władysława Syrka. 

Wręczenie odznaczeń. W dużej sali tutejszego 
inspektoratu ruchu na dworcu w Krakowie odbyła 
się 28 z. m. uroczystość z okazyi odznaczenia in- 
spektora kol. państw. i naczelnika urzędu ruchu 
w Szczakowej, p. Emila Bursztyna, tytułem radcy 
cesarskiego i starszego konduktora kolejowego w 
Krakowie. Romana Słomczyńskiego, udzieleniem 
mu srebrnego krzyża zasługi. Przemawiał st. in- 
spektor i naczelnik inspektoratu ruchu. p. Wa- 
cław Potuczek. Urzędnicy i personal kolejowy 
licznie wzięli udział w uroczystości. 

Z ruchu emigracyjnego. Ruch wychodżczy, jak- 
kolwiek zmniejszony, trwa w dalszym ciągu, a 
wypadki „nieuprawnionej*, ze względu na nowe 
rozporządzenia wojskowe, emigracyi — powtarza- 
ją się bezustannie. Wezoraj policya na dworcu 
krakowskim zatrzymała 25 wychodźców, nie ma- 
jących prawa wyjazdu ze względu na wiek „po- 
borowy“. Sześciu z nich odstawiono do aresztów, 
posiadali bowiem fałszywe paszporty. Pozostałych 
zwrócono do miejsc zamieszkania . 

Chleb z karakonem przedstawił nam jeden z 0- 
bywateli krakowskich. Dzięki temu okazowi żona 
tego fobywatela rozchorowała się... z obrzydzenia. 
Chleb z karakonem przedstawiono władzom sani- 
tarnym miejskim. 

Psoty. Wczoraj 


wna, 


po południu zaalarmowano 


Imiejską straż pożarną, iż obok parku krakowskie- 
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przykładem, 


o zamiataniu ulicy Krzywej. 
wiły się miotły na nlicy Krzywej przed kilkuna- 
stu dniami. 
tym względem wyjęci z pod prawa. 


NÓWA REFORMA. 
go wybuchł pożar. Natychmiast wyjechał beczko- 
wóz, lecz strażnicy skonstatowali tylko, iż na łące 
przy parku zapalili bawiący się chłopcy wyschnię- 
te siano. 
Karygodna złośliwość. Ze względu na bezpie- 
czeństwo publiczne zarządzono niedawno w miej- 
sce przyszłych poręczy wzdłuż górnych murów bul- 
warowych przy Wiśle prowizoryczne ogrodzenie 
z drutów żelaznych, umocowanych na drewnianych 
słupkach. Zarządzenie takie było kuniceznem, 
gdyż były dość częste wypadki, iż ludzie spadali 
z bulwarów na dół, kalecząc się o mury. Tym- 


j czasem jakieś złośliwe indywidna przecinają i nisz- 


czą te druty, narażając przechodniów na wypadki. 
Należałoby w tem miejscu ustawić nocną porą 
straż policyjną. 

Porządki na ulicy Krzywej. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Ulica Krzywa, znajdująca się 
tuż za Izbą handlową i przemysłową, a łącząca u- 
licę Długą z Rynkiem kleparskim, ma bardzo oży- 
wiony ruch, a ponieważ nie jest wybrukowana, 
każdy wóz i automobil wzbija tumany kurzu. Ten 
sam skutek wywołuje każdy wiatr. Zapobiedz te- 
mu może skrapianie ulicy, ale miejski zakład czy- 
szczenia miasta zapomniał całkowicie o tej ulicy, 
która do dzisiaj, dnia 8 lipca, nie była ani raz 
skropioną, powtarzamy: ani raz. [Idąc za tym 
stróże domów, wbrew wyraźnemu 
przepisowi magistratu, skrapiają chodniki tylko 
rano. Zakład czyszczenia miasta nie myśli nawet 
Ostatni raz poja- 


Mieszkańcy ulicy Krzywej są pod 


Barbarzyństwo pocztowe. Od jednego z przyja- 
ciół naszego pisma, bawiącego na willegiaturze 


w Witowie, o milę od Zakopanego, dowiadujemy 
się, że wiadomość o zamordowaniu 
Franciszka Ferdynanda 
wtorck, gdyż dopiero wtedy otrzymał poniedział- 
kowe nadzwyczajne wydanie „Nowej Reformy". 
Witów jest willegiaturą bardzo uczęszczaną, mi- 
mo to połączenia pocztowe ma fatalne. Coś podo- 
bnego w Żadnem z uzdrowisk zagranicznych nie 
byłoby możliwe. 
w niedzielę byliby poinformowani o wypadku, pod- 


arcyksięcia 
doszła go dopiero we 


Tam wszędzie goście jeszcze 


czas gdy nasi letnicy dowiadują się o nim do- 


piero na trzeci dzień. 


Sprzeniewierzenie. Dawid Korn, współwłaści- 


ciel biura komisowego przy ul. Fłoryańskiej, do- 
niósł wczoraj do tutejszej policyi, iż zajęty u nie- 
go 21-letni kantorzysta, Izydor Langer, zainka- 
gował od klientów kilkaset koron i wyjechał za 
te pieniądze do Ameryki. 


"2 kralu. 


Swoszowice, 8 lipca. (Festyn.) W niedzielę 5 


b. m. odbędzie się w parku zakiadowym w Swo- 
szowicach wielki festyn z muzyką. Dochód prze- 
znaczony na cele społeczne. Początek o 3 po po- 
łudniu. 


Modinica, 2 lipca. (Pożar.) Dnia 1 lipca w po- 


łudnie wybuchł tutaj groźny pożar. Zapaliły się 
zabudowania dworskie służby folwarcznej, zape- 
wne wskutek nieostrożności. W jednej chwili stało 
wszystko w płomieniach. 
okoliczne straże ochotnicze, których nadludzkim 
wysiłkom zawdzięczać należy, że uratowano część 
mienia mieszkańców i niedopuszczono ognia na 
budynki szkolne i sąsiednie. Akcya ratunkowa, 
mimo braku ludzi i wody, była wzorowo prowa- 
dzoną i akcyi tej należy zawdzięczać, że pożar 
nie przybrał takich rozmiarów, jak w Żembrzy- 
cach. Podczas pożaru w Modlnicy wzywano straż 
do pożaru w sąsiedniej wiosce w Królestwie Pol- 
skiem, gdzie także spaliło się zabudowanie go- 


Na ratunek przybyły 


spodarskie. 
Zakopane, 2 lipca. (Koło dramatyczne. — Or- 
kiestra. — Elekuyczność.) 


W niedzielę w sali teatralnej „Morskiego Oka“, 


Koło dramatyczne sekcyi przyjaciół Zakopanego 
odegra „Taniec czynowników* Blizińskiego, na- 
stępnie 11 lipca „Grę“ tryptyk sceniczny J. Zu- 
ławskiego, 18 lipca (przedstawienie inauguracyjne) 
trzy obrazy z „Róży“ Żeromskiego, 25 lipca. „Da- 
my i huzary* Al. Fredry. „Grę“ i „Różę“ reży- 
serują sami autorowie — na przedstawieniu in- 
auguracyjnem słowo wstępne wygłosi 
Żuławski. Dekoracye do „Róży“ będą wykonane 
według projektu art.-malarza Procajłowicza, ko- 


dr Jerzy 


styumy i przeźrocza według W. Skoczylasa. — 
Ruchu wielkiego jeszcze nie widać na ulicach, 
choć klimatyka wykazuje już o 1000 osób więcej, 


niż w przeszłym roku o tej samej porze; być 
może, że dzięki pięknej pogdzie wszystko ucieka 
na wycieczki i spacery. 


W cukierni p. Dzikiewicza koncertuje codzien- 


nie i ściąga liczne rzesze melomanów doskonale 
zgrany zespół pod batutą p. Jerzego Bursika. — 
Grywają wszystkich klasyków, Szopena, Czajkow- 
skiego, Moniuszkę, Wagnera, Grosmanna i t. p., 


oraz dużo węgierskich melodyj w opracowaniu 
kapelmistrza, z których Czardasz” cieszy się 
szczególnem powodzeniem. Oprócz tego rozpisał 
kapelmistrz pieśni Karłowicza, którego utwory, 
szczególniej w Zakopanem, wywołują huczne 
oklaski. oraz opracował również wiele motywów 
góralskich. 

Sprawa elektrycznego oświetlenia postąpiła 0 
tyle napiżód, że w tych dniach odbędzie się roz- 
strzygnięcie konkorsu, poczem niezwłocznie Toz- 
poczną się roboty, z tem, aby przed zimowym 
sezonem zajaśniały pod Tatrami lampy łukowe. 

Wojnicz, 2 lipca. Rada miasta uchwaliła nadać 
aptekarzowi i długoletniemu burmistrzowi p. Ka- 
rolowi Nodzyńskiemu obywatelstwo honorowe. 

Zgromadzenie delegatów „Związku polskiego 
nauczycielstwa ludowego w Galicyi* odbędzie się 
dnia 5 lipca 1914 r. w Przemyślu w wielkiej sali 
„Sokoła“ z następujęcym porządkiem dziennym: 

O godzinie 7% nabożeństwo w kościele Serca 
Jezusowego. O godzinie 844 zagajenie obrad przez 
prezesa Związku. Wybór komisyi wnioskowej i 
komisyi matki. Ustrój i dzisiejszy stan szkolni- 
ctwa ludowego w Galicyi i konieczność reformy. 
Sprawozdanie z działalności zarządu naczelnego 
Związku. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Związ- 
ku o stanie kasy. ` 

Po południu: Zmiana statutu „Związku pol- 
skiego nauczyciel. ludow.“ Z pragmatyki służbowej 
dla nauczycielstwa ludowego. Sprawozdanie komi- 
syi wnioskowej. Wybory: a) prezesa Związku, b) 
członków. zarządu, e) członków Sądu honorowego 
Związku, d) członków komisyi rewizyjnej Związ- 
ku. 

Prócz delegatów mają wstęp na, zgromadzenie 
członkowie „Związku“, jako goście. 

„Co ma siedzieć, nie utonie*.... W Budapeszcie 
aresztowano onegdaj b. naczelnika stacyi w Pecze- 
niżynie, Kraśnieńskiego, który w styczniu b. r. 
zdefraudował 50.000 K i gdzieś znikł, poczem prze- 


4 m 


z = = 3 : -ogs 
czekawszy burzę, wyjechał do Ameryki i to na o- 


kręcie „Empress of Ireland", który zatonął. Kra- 
śnieński zdolał się wyratować, a po pewnym cza- 


Strażnicy ogień ten natychmiast ugasili. sie wrócił do Europy. Z Budapesztu napisał list 


do żony, bawiącej w Czerniowcach, po pieniądze. 
List ten przejęła policya czerniowiecka i spowo- 
dowała aresztowanie defraudanta. Będzie on od- 
stawiony do sądu karnego w Kołomyi. 

Ocean przepłynął, na Dunaju zginął... 

Mor. Ostrawa, 4 lipca. (Dzień Macierzy.) Dnia 
5 lipca urządzają połączone towarzystwa polskie 
dzień Macierzy w zagłębiu ostrawskiem. W dniu 
tym urządzają Czesi dzień śląski, a Niemcy 
„„Volkstag'. Ze wszystkich gmin okolicznych pmy- 
będą Polacy w pochodach do Polskiej Ostrawy, 
gdzie się odbędzie publiczny wiec. Przez cały 
dzień zbierane będą składki na Macierz. 


Ze świata. 


Aresztowanie za szpiegostwo. Służący poczto- 
wy w Wyżnicy na Bukowinie, Antoni Sikorski, z0- 


stał aresztowany pod zarzuiem szpiegostwa na 
rzecz Rosyi. 
Proces emigracyjny. Z Wiednia donoszą: Za- 


padł wyrok w procesie emigracyjnym Alojzego 
Mucllera. Został on skazany na 5 miesięcy ści- 
słego aresztu i 1.000 K grzywny, ewentualnie dal- 
szych sto dni aresztu, inni na areszt od ośmiu 
dni do 3 miesięcy; kilku wliczono areszt śledczy, 
tak że całą karę odcierpieli. Jeden został za wy- 
muszenie skazany na 8 miesięcy aresztu. Trzech 
obwinionych uwolniono. 

Z wyników meetingu lotniczego pod Wiedniem. 
Przed kilku dniami skończył się III. międzynaro- 
dowy meeting lotniczy na polach Aspern pod 
Wiedniem. Meeting ten obfitował w nadzwyczaj- 
ne momenty, w loty, wykazujące bezustanne do- 
skonalenie się aparatów różnej konstrukeyi i wy- 
rabianie się różnego rodzaju wirtuozowstwa w kun- 
szcie lotniczym. 

Gdyby równocześnie w polityce nie rozgrywały 
się wypadki wstrząsające głęboko opinią publiez- 
ną, gdyby uwaga ludów Austryi nie była zaprząt- 
niętą calkowicie niepokojącym przebiegiem spraw 
na południu państwa, a wreszcie tragicznym zgo- 
nem arcyks. Franciszka Ferdynanda i jego mał- 
żonki — to meeting lotniczy pod Wiedniem od- 
czutoby powszechnie jako najważniejsze zdarze- 
nie ostatnich miesięcy. Na meetingu tym bowiem 
stwierdziło się, że postęp letnictwa dokonywuje 
się z zadziwiającą szybkością, że poprostu nie- 
powstrzymanym pędem ludzkość zbliża się ku 
zdobyciu nowego środka lokomocyi, nie dlą śmiał- 
ków tylko, ale dla powszechnego użytku. Pewne- 
go rodzaju loty bowiem i na pewnych aparatach 
są już dziś zupełnie bezpieczne, gdy pilot posia- 
da wymaganą przy obecnym stanie lotnictwa, 
sprawność i przytomność umysłu. 

Na meetingu w Aspern osiągnięty został cały 
szereg rekordów pod względem wysokości lotu. 
W pierwszym dniu wzniósł się lotnik Bier z dwo- 
ma pasażerami na wysokość 4120 metrów, w dru- 
gim dniu z jednym pasażerem na wysokość 5600 
metr. Inny lotnik, Lóssl, prześcignął jego rekord 
wysokości, osiągnięty z dwoma pasażerami, gdyż 
wzniósł się, mając dwóch pasażerów, do 4240 
metrów. Trzeciego dnia zaś Bier stworzył nowy 
rekord światowy pod względem wysokości z je- 
dnym pasażerem, gdyż osiągnął 6170 metrów wy- 
sokości. W ten sposób powiększył Bier o 50 me- 
trów ostatni rekord światowy Legagneux'a, wy- 
noszący 6120 metrów. W trzecim dniu lotów 
Hirth powiększył rekord wysokości z dwoma pa- 
sażerami do 4900 metrów, a Lóssl wzniósł się z 
trzema pasażerami na wysokość 4770 metrów. — 
Czwartego dnia pobił znów Bier dotychczasowe 
loty z dwoma pasażerami, osiągnąwszy wysokość 
lotu 5440 metrów. 

Wezoraj i onegdaj odbyło się rozdzielenie na- 
gród. Największą sumę nagród, wynoszącą 12.790 
koron otrzymał lotnik austryacki Edmund Spar- 
mann, niezrównany pod względem szybkości lotu 
na dwupłaszczyznowcu systemu Lohner. Dalej 
otrzymali jako łączne sumy poszczególnych na- 
gród: Francuz Garros 11.351 koron, lotnik wę- 
gierski Bier 11.000 koron, niemiecki lotnik v. 
Lóssl 9622 kor., Francuz Gilbert 9101 kor., Hirth 
z Niemiec 9058 kor. Dalsi, w liczbie kilkunastu, 
otrzymali nagrody od 5079 koron do 930 koron. 
Pilotka austryacka Lily Steinschneider zdobyła 
dwie nagrody po 200 koron. 

Szpiegostwo. Z Petersburga telegrafują: „No- 
woje Wremja“ donosi z Wierzbolowa: Aresztowa- 
no tu pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Nie- 
niec dwóch obywateli, Seidlicza i Kuchtę. 

Katastrofy elementarne, Z Petersburga dono- 
szą: Podczas ostatnich dni w kilku guberniach 
poludniowej Rosyi padały silne deszcze, połączo- 
ne z oberwaniem chmury, zwłaszcza w gub. poł- 
tawskiej i charkowskiej, oraz w Transkaukazie, 
gdzie ruch kolejowy do Baku przerwany. Wiele 
osób poniosło śmierć od piorunów. 

Niemiecki przemysł filmowy w opałach. Fiska- 
lizm pruski znacznie już obciążył niemiecki prze- 
mysł filmowy, ale gdy ostatecznie jeszcze z dniem 
1 lipca podwyższono opłaty za cenzurowanie fil- 
mów w policyi, fabrykanci powiedzieli: basta! i 
rozpoczęli wojnę. Zebrałi się na konfereneyę, a 
było ich sporo, bo brali udział także reprezen- 
tanci Pathć Frtres, (Gaumonta, Vitographu i in- 
nych firm zagranicznych, i uchwalili jednomyślnie 
zaprzestać oddawania filmów do cenzury do pre- 
zydyum policyi berlińskiej. Uprosili też berlińskich 
ambasadorów Francyi, Włoch i Stanów jedno- 
czonych, aby na drodze dyplomatycznej wstawili 
się za zniżeniem opłat cenzuralnych. Wszyscy 
trzej ambasadorowie przyrzekli poparcie, ponie- 
waż ich kraje są zainteresowane w tej sprawie 
już to jako konsumenci filmów niemieckich, już 
to jako dostarczyciele filmów dla kinoteatrów w 
Niemczech. 

Jak twierdzą fabrykanci, nowe podwyższenie 
opłat cenzuralnych kosztowałoby cały przemysł 
filmowy w Berlinie 1 milion marek rocznie. Po- 
nieważ inne państwa związkowe mają zamiar 
pójść w ślady Prus, groziłaby stąd ruina całemu 
przemysłowi filmowemu. Jakim wydatkiem dla 
fabryk jest opłata cenzuralna, świadczy (to, że 
już przy poprzedniej taryfie pewna wielka fabry- 
ka zapłaciła za czas od 1 stycznia do końca 
czerwca b. r. 94.000 marek, średnia fabryka 23.520 
marek, mała 8567 marek, a wszystkie trzy razem 
za cały rok zapłaciłyby 250.000 marek. Fabry- 
kanci żądają też, żeby filmów cenzurowanych już 
w Berlinie nie cenzurowano już potem z osobna 
w innych miastach niemieckich. W razie gdyby 
ich zabiegi nie odniosły skutku, przerzucą oni 
cały ciężar na właścicieli kinoteatrów, a przez 
to i na publiczność, gdyż i tak obowiązanymi do 
poddawania się cenzurze są właściwie teatry, a 
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że ułożono się, by fabryki wysyłały wyprodukQ4. 
wane filmy wprost do policyi. Na razie firmy 
mają jeszcze zapas cenzurowanych filmów na 14 
dni, potem jednak w małych teatrach nie ujrzy 
się już ani jednego nowego filmu. Spór idzie teź 
o to, czy oprócz filmów sztueznie aranżowanych 
mają ulegać cenzurze także t. zw. naturalne fil4 
my, a więc zdjęcia z uroczystości, wyścigów, 
mód i t. d. Dotychczas te filmy naturalne przed 
kładano cenzurze tylko w dodatku do sztucznych, 
dla uproszczenia procederu. Gdyby najwyższy, 
„rybunał administracyjny rozstrzygnął, że i te fils 
my mają ulegać cenzurze, setki kinotcawów mus. 
siałoby zamknąć podwoje. 

Na pomnik l adeusza Kościuszki, z zastrzeżerierk 
że stanie na rynku krakowskim, złożył Paweł 
Czech 4 K, zebrane w dzień imienin Władysława; 
urzędnicy i oficyantki administracyi podatków w. 
Krakowie 17 K 96 hal. 


Składki: 


Na Macierz śląską złożyła Janina Mierzchowske 2 K 
gar jako ściągnięte kary za poplamienie obrusa przy 
stolo. 

Dla Towarzysiwa Szkoły Ludowej złożyła p. dena 
Wojnar wicz 5 4, otrzymane za muzykę od p. Penola, 


Z kalendarza. W sobotę dnia 4 lipca: Teodora bw 
i Uldaryka bw. 

Wschód słońcu dnia 4 lipca o godzinie 3 minut 39; 
zachód o godz. 7 m. 49, diugość dnia godzin 16 m. 10, 


Repertuar opery Iwowskiej w Krakowie, 
W so.otę: „Figlarne żonki”, 
W n'edzielę: po południu: (ceny dramatu) „Halka“; 
wieczór: „Polska krew“. 

Repcrinar teatru ludowego w Parku krakowskim. » 
W eobo.ę: po południu: „Panieńskie Skaly“; wieczór: 
„Lola z Ludwinowa*. ~ } 
W niedzielę: po południu: „Królowa przedmieścia“; 

wieczór: „Popychadło“. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 4 lipca. 


+4 Tadeusz Mandybur. We Lwowie umarł dr 
Tadeusz Mandybur, dyrektor seminaryum nauczę 
żeńskiego w 50 roku życia. - 

Nowy docent w uniwersytecie iwowskim. One- 
gdaj odbyła się w uniwersytecie lwowskim habili-' 
tacya dr Juliusza Tokarskiego. profesora gimna 
zyalnego, na docenta mineralogii. Młody uczony, 
studya ukończył we Lwowie i odbył szereg po 
dróży naukowych. 

Z politechniki. Pp. Tadeusz Buryan, rodem z 
Krakowa, Adam Czeżowski, rodem z Gorlic i Mia 
chał Gawlik, rodem z Ropczyc, złożyli II egzamin 
państwowy na wydziale inżynieryi politechniki 
lwowskiej, 

List gończy. Lwowski sąd karny rozesłał listy 
gończe za 36-letnim Mikołajem Nepitem, dozorcą, 
więziennym w Czerniowcach, który, jak wiadomo, 
ułatwił ucieczkę znanym agitatorom rosyjskim na 
Bukowinie, braciom Gierowskim. 


Repertuar teatru lwowskiego. 
W sobotę: „Druciarz”, 


Dział ekonomiczny. 


Budowa dróg wodnych. 


Roboty koło kanalizacyi Wisły pod Krakowem 
znajdują się obecnie w stadyum wykończenia. 
Obustronne kolektory są oddane do użytku, z wy- 
jątkiem przestrzeni kolektora lewobrzeżnego od 
starej Rudawy aż do dawnego wapiennika Schón 
bergów za Skałką, ua której to przestrzeni budowa 
kolektora jest obecnie w pełnym toku. W przeszłym 
tygodniu odebrano roboty od przedsiębiorstwa bu- 
dowy murów bulwarowych dolnych i górnych po 
obu brzegach Wisły, oraz na wierzchni drogi bul- 
warowej dolnej po brzegu krakowskim. Odbiór 
reszty robót na tych przestrzeniach nastąpi nie- 
bawem. Pozostaną zatem jeszcze do wykonania 
z robót objętych projektem kanalizacyi Wisły, 
budowa jazu, jakoteż kanału szluzowego i szluzy;, 
komorowej w Dąbiu. Oprócz tego ma w najbiiż» 
szym czasie dyrekcya budowy dróg wodnych przy” 
stąpić do budowy kolektora po prawym brzegu 
Wisły na obszarze Dębnik i Ludwinowa aż do złąt 
czenia się z ukończonym już i w ruchu będącym 
kolektorem podgórskim. 

Co się tyczy kanału spławnego od granicy ślą 
skiej do Krakowa, przeprowadza się, jak wiado- 
mo, roboty budowlane na przestrzeni od Spytko-” 
wie do Samborka koło Skawiny. Przestrzeń ta, 
obejmująca losy II, III, IV i V kanału, znajduje się 
obecnie w rozmaitych stadyach wykonania. I tak 
na losie trzecim dokonano już większej części ro- 
bót, tak że w niektórych miejscach oglądać już mo- 
żna gotowy profil kanału, wypełniony do połowy 
swej przyszłej głębokości wodą gruntową. Wiel- 
ka maszyna do kopania ziemi wraz z odpowiednim 
transporterem, wykonawszy wykony od początku 
losu aż do Brzeźnicy, przejdzie wkrótce granicę lo- 
su trzeciego i użytą zostanie na losie czwartym 
do dalszych robót ziemnych. Wielki lewar, ma 
jący w przyszłości przeprowadzić potok Brzeźnicę 
po pod kanałem, znajdnje się obecnie w sta- 


pie bliskim wykończenia i wkeótee będzie 
nógł być użytym. Jest to ebjekt bardzo wiel- 
kich rozmiarów, którego fundamenta spoczy- 


wują w głębokości około 9-ciu metrów pod po- 
wierzchnią. Aby mieć pojęcie o ogromie tej ro- 
koty, trzeba ją widzieć w trakcie wykonania. Le- 
war ten ma dwa otwory po 5.80 w świetle dla 
przeprowadzenia potoku, którego wczbrane wody 
dochodzą do 60 metrów kub. na sekundę. 
Również los V znajduje się w stanie znacznie 
naprzód posuniętym. Wysokie nasypy koło Ska» 
winki i w Borku Szlacheckim dochodzą powoli 
do wysokości swej przyszłej korony, 4 w samym 
przekroju kanału układa się obecnie uszczelnienie 
ze ściśle zwaleowanej gliny. 
Na losach H i IV roboty są wprawdzie niecó 
mniej rozwinięte, jednak postępują raźno naprzód. 
Jak słychać, w najbliższym czasie ma nastąpić 
rozpisanie robót budowy na dalszym losie (rym, 
przytykającym do losu II w kierunku do Zatorąń 
Dla zasilenia kanału wodą jest, jak wiadomo, 
projektowany kanał zasilający ze Skawy. Dla us 
jęcia wody na Skawie przewidziany jest jaz w 
Grodzisku, którego budowa jest obecnie w toku; 
Prowadzi ją kierownictwo z ramienia namiestnięq 
twa w porozumieniu z dyrekcyą dróg wodnych. 
Budowa samego kanału zasilającego będzie oddaż 
ną do wykonania prawdopodobnie równocześnie 


nie fabryki, a iyiko względy wygody sprawiły, |z powyżej wymienionym, I-ym losem kanalu. 


Przybory kancel 
obrazy do oprawy. 


połeca obrazy, obrazki relig. narod., rodzaj., ręcznie malowane, olecdrnkd 


„z prowłucyi odwrotną pocztą, sm BWnIĘzui ZURIĘYOJ OB 


i reprodakcyć sławnych artgat. malarzy, Wielki wybór artyst p ck. 
„piśmienne, szkolne, druki. Wielki wybór p icrai 0) 

w ozdobnych kasetkafh. Listwy na ramy w Wielkim wyborze. uje 
Wszelkie zlecenia uskutetznia dokładnie, szy nio 
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* Bierny biłans handlowy Austro-Węgier. Mi- 
nisterstwo handlu ogłasza bilans handlowy monar- 
chii za maj b. r. W miesiącu tym przywieziono 
towarów wartości 341 mil, K, to znaczy 0 553 
mil. więcej, niż w maju r. z. a wywóz we 
nosił 2384 mil. K, czyli o 123 mil. K więcej 
w porównaniu z majem roku ubiegłego. Od sty- 
cznia do maja b. r. włącznie import wynosił 
15426 mil. K (o 155 mil. K więcej, niż w tym 
samym okresie roku zeszłego), A wywóz 11182 
mil. K (o 218 mil. K więcej, niż w r. z.) Bilans 
handlowy monarchii wykazuje tedy w r. b. pas- 
sivum 4244 mil, K, podczas gdy w roku ze- 
szłym w ciągu tych pięciu miesięcy passivum 
było mniejsze tylko o 2907 mil. K. Passivum 
powiększyło się tedy 0 JERU mil. K. | 

W przyroście wywozu odgrywają największą 
rolę surowce (0 93 mil. K więcej) i całe fabry katy 
(o 38/3 mił. K więcej). Blisko połowa całej cyfry 
przywozu przypada na bawełnę (167'6 mil, kör. 
wogóle, a o 26'4 mii. więcej, niż w T. 2.) Towa- 
rów kolonialnych sprowadziła monarchia za. 35/8 
mil. K, zboża za 59'8 mil (o 30'8 mil. K więcej, 
niż w r. z.), bydła rzeźnego i pociągowego za 21/4 
mil. K (o 58 mil. K więcej, niż w r. z.) Import 
węgla kamiennego wynosił 95 mil. K. 

Niektóre z powyższych cyfr przywozu ukażą 
się nam w szczególnem świetle, gdy je zestawimy 
z rubrykami wywozu. Mianowicie tasama monar- 
chia, która musi sprowadzać bydło rzeźne i po- 
ciągowe, wywozi go znacznie więcej, bo za 32/8 
mil K (o 163 mil. więcej, niź w r. z.) Sprowadza 
się zboże, ale jeszcze zawsze wywozi się mąkę. 
Jaj wywozi się za 67T'8 mil. K, a sprowadza za 
28'3 mił. K. Poza tem największa cyfra wywo= 
zu przypada na cukier, mianowicie 101 mil. RS 
zmniejszyła się ona jednak w porównaniu £ TO- 
kiem ubiegłym o 33/3 mil. K. baz. 

Dla porównania dodajemy jeszcze niektóre cy- 
fry z bilansu handlowego Niemiec, również za 
ten sam okres. Cały przywóz wynosił 4593 mi- 
lionów marek (o 23 mil. marek więcej, niż w r. 
ub.) a wywóz 4250 mil. marek (o 115 mil. wię- 
cej). Produktów rolniczych i płodów naturalnych, 
tudzież środków spożywczych przywieziono Za 
8000 mil. marek, a wywieziono za 778. 

* Telefon. Dnia 7 b. m. oddaną będzie do pu- 
blicznego użytku centralna stacya telefoniczna w 
Baranowie z ograniczoną służbą dzienną. 


Ceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności. 


lipca. ; , 
"Baza. za” 100 b, a) Pszenica białe (waga gatun- 
o 


/ od 21:60 24:60; żyto krajowe (waga ga- 
z 71,74) od 20— do 2050; żyto węgierskie od 
CEL e irnos TEN W: 
j ień krupy 0 l 0 IriS; > 
e = do aż: owies do siewn (z opłatą akcy- 
zową) od —— do ——; owies ne paszę od 17— do 
1%—: proso od —— do ——; kukuradza od 17-70 do 
19-20; tatarka od 23:60 do 24:50; groch 29— do 86'—; 
fasola od 23°50 do 66—; soczewica od ba*— do 60—; 
wyka od 20— do 2260; siano zwyczajne od 8*— do 
920; koniczyna pastewna od 8'40 do 10'—; soma 
od 6'60 do 6-—; rzepak zimowy od —— do —*—; kmi- 
nek kraj, od 70— do 74—; kminek holenderski od 82'— 
do B84-—; koniczyna nasienna czerwona od 000 do 000; 
koniczyna nasienna biała od —'— do —'—; tymotka 
nasienna —— do esparsetta =—— do ——; 
ziemniaki od 8:— do9'—; jaja za kopę od 880 do 4:20; 
masło za 1 kilogram od 3'— do 2'40; ser za 1 kilogram 
od 0-50 do 0'60; mleko zbierane za 1 litr — 11 do —'13; 
mleko niezbierane od —'20 do —'24; kapusta za kopę, 
0— do 0—, 

Frankfurt, 3 lipca. — Austr. kred, 188-25, Koleje pań- 
stwowe 14525, Disconto 18226, Laura ——. Usposobie- 
nie: 

Paryż, B lipca. — Renta 3 pro. 3485, Maka 82:95. 

Boriln, 8 lipca, — Austryackie bankuuty 84:95, Spiry- 
tus —*—. 

Berlin, 8 lipca. — (Zamknięcie giełdy), — Nowy Jork 
Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótkie 84775, 
Austryackie noty 8495, Rosyjskie noty 21425, Amery- 
kańskie noty 419-—, 8-pro. pruskie konsole 7690, wio 
skie ——, 46/, pre polskie listy zastawne 88-50, Nie- 
miechi bank państwowy 188'80, Austryackie akcje „kre 
dytowe 188-—, Berlińskie Towarzystwo handlowe 148". 


i dit 16212, Austryuckie koleje państw, 
nah ty 1675, dak | Pacific 196:50, Los 
tureckie 16060, Hohenlohe 1056-50, Phönix 28562, Gel- 
senkirchner 18175, Hamburg-Ameryka Packeti. 1237:12, 
Hansa 25450, Północny Lloyd 110*—. 


_W dzień pogrzebu. 


24 (Telegr. „N. Ret") "= 

Wiedeń. W niedzielę ukaże się rozkaz dzien- 
ny cesarza do armii, podnosząc zasługi arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda, położone oko- 
ło rozwoju i podniesienia armii. 

Szczegóły przewiezienia zwłok. 

! Wiedeń. O godz. 8 wiecz. wyniesiono obie 
trumny z kaplicy zamkowej i zniesiono na 
Schweizerhof, Za trumnami postępowali ks. 
Montenuovo, hr. Chołoniewski, ochmistrz dwo- 
ru zmarełgo arcyksięcia bar. Rumerskirch i 
dwór arcyksięcia i księżnej. 

Na podwórzu zamkowem umieszczono obie 
terumny na karawanach, zaprzężonych w sześć 
koni, poczem kondukt ruszył przez ulice, za- 
pełnione ogromnemi tłumami publiczności, Za 
trumnami jechał w powozach dwór zmarłych. 
Na Burgring oddał komendant konduktu feldm. 
por. Kritek ostatnie honory. Wyruszył cały 
garnizon. Podczas przejazdu karawanów zniża- 
no ną ulicach sztandary stowarzyszeń a bębny 
i trąby oddziałów wojsk grały generalnego 
marszą, 

Przed godz. 11 w nocy przybył żałobny po- 
chód na dworzec zachodni, przybrany  żało- 
bnie. Poczekalnia dworska była przemieniona 
w kaplicę i obita czarnem suknem. Na środku 
stały dwa katafalki, na których umieszczono 
trumny. Proboszcz nadworny prałat Dr. Seidel 
wraz z liczną asystą dokonał ponownego po- 
kropienia zwłok. Na peronie ustawiona była 
hcnorowa kompania z sztandarem i muzyką. 
Na dworcu zjawili się areyks. Karol Franciszek 
Józef z inuymi arcyksiążętami, cala generalicya 
i korpus oficerski, minister wojny Krobatin. 
Po pokropieniu trumien przeniesiono je do 
/wagonu i pociąg ruszył o godz. 10 min. 50 do 
Pöchlarn. 

Arcyks, 
przejazdu na 
wej owacyi. 

Wiedeń. Liczni przedstawiciele austryackiej a- 
rystokrącyj, ubrani w uniformy wojskowe luv taj- 
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Karol Franciszek Józef podczas 
i z dworca był przedmiotem ży- 


T 


nych radców, wzięli udział w przewiezieniu zwłok 
z kaplicy zamkowej na dworzec kolejowy, chociaż 
oficyalnie nie byli zaproszeni. Oczekiwali oni ża- 
łocnego pochodu przy Babenhergerstrasse, tutaj 
przyłączyli się do pogrzebowego orszaku i szli aż 
na dworzec kolejowy. 


Dzieci zmarłego arcyksięcia. 

Wiedeń. Cesarz przyjmie w niedzielę po po- 
południa na osobnem posłuchaniu dzieci ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda. 

Wiedeń. „Rcichspost* wzywa ludność m. 
Wiednia do urządzenia owacyi dzieciom arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda. 

Wiedeń. Dzieci zamordowanego arcyksięcia 
przybyły do Wiednia w towarzystwie wychowaw- 
czyni, duchownego i służby. Oczekiwaly ich na 
dworcu w poczekalni dworskiej arcyks. Marya Te- 
resa, arcyks. Marya Anuncyata, oraz cztery siostry 
ś. p. ks. Hohenberg, hrabianka Chotek, hrabina 
Nostitz, hrabina Withenau i hrabina Thun. Opie- 
kun, Jaroslaw hr. Thun, wyjechał naprzeciw dzie- 
ci. Z dworca udały się dzieci automobilem w to- 
warzystwie arcyks. Maryi Teresy do Belwederu, 
gdzie spędziły noc. Rano udają się do Arnstetten. 
Publiczność żywo współczuła z przejeżdźającemi 
dziećmi, > 


Odwołanie przyjazdu ces. Wilhelma. 
Wiedeń, 4 lipca. 

C. k. Biuro koresp. ogłasza enuncvacyę pól- 
urzędowej agencyi „Korrespondenz Wilhelm", 
która opiewa: Podana przez jedno z pism wia- 
domość, jakoby prezydent policyi wiedeńskiej 
oświadczył, że nie może gwarantować za spo- 
kój we Wiedniu, co miało rzekomo spowodo- 
wać odwołanie przyjazdu cesarza Wilhelma 
na pogrzeb do Wiednia, jak się samo przez się 
rozumie, nie odpowiada rzeczywistości. Celem 
utrzymania porządku i bezpieczeństwa podczas 
pogrzebu wydała dyrekcya policyi wszystkie 
potrzebne zarządzenia i nie ma żadnych powo- 
dów do obawy. 

Wiedeń, 4 lipca. 

„Die Zeit“ podaje jako przyczynę odwołania 
przybycia cesarza Wilhelma do Wiednia na 
pogrzeb arcyksięcia następującą wersyę: 

Urząd ochmistrzowski dworu, postanowił ze 
względu, że ks. Hohenberg nie była członkiem 
dworu cesarskiego, urządzić osobno pogrzeb 
arcyksięcia, którego miano przewieść wprost z 
dworca kolei południowej do zamku cesarskie- 
go, a osobno pogrzeb księżnej Hohenberg, któ- 
rą miano przewieść wprost do Artstetten. Ce- 
sarz Wilhelm dowiedziawszy się o tem, zwró 
cił się do cesarza Franciszka Józefa z przed- 
stawieniami w tej sprawie. Cesarz kazał urzę- 
dowi ochmistrzowskiemu urządzić wspólny po- 
grzeb z kaplicy. Odpadły jednak przy tem 
wszystkie uroczystości wojskowe, z powodu 
czego cesarz Wilhelm odmówił udziału w po- 
grzebie. 

Ks. Henryk również odwołał swój przyjazd, 
ponieważ w Wiedniu oświadczono, że nie ży- 
czą sobie deputacyi wojskowych. 


Demonstracye w Wiedniu. 


Wiedeń. Wczoraj zebrały się liczne grupy 
demonstrantów przed ambasadą rosyjską i nie- 
miecką i chciały urządzić demonstracyę, poli- 
cya jednak zamiar ten udaremniła. 

Wiedeń. Wczoraj wieczorem powtórzyły się 
znowu demonstracye antiserbskie. Licznie ze- 
brany tłum udał się przed gmach ministerstwa 
wojny. Na czele pochodu niesiono obraz w ża- 
łobnych ramach z podobizną zamordowanego 
następcy tronu. Jeden z demonstrantów prze- 
mawiał do tłumu. Mowę przyjęto oklaskami. 
Tłum witał owacyjnie przechodzący oddział 
żołnierzy. O północy demonstranci chcieli się 
dostać przed gmach poselstwa serbskiego, lecz 
policya konna i piesza zamiar ten udaremniła. 


Przyszło do gwałtownych starć z policyą. 


Zarządzenia wojskowe. 

Budapeszt. Dzienniki donoszą. że w korpu- 
sach stacyonowanych w Bośni i Hercegowinie 
nie będą w r. b. udzielane urlopy żniwne. U- 
dzielone już urlopy zotały cofnięte. Żołnierzom, 
należącym do tych korpusów nie wolno opu- 
ścić Bośni. Dalej donoszą, że zapowiedziane na 
rok bieżący manewry cesarskie na Węgrzech 
zostały odwołane. 

Żałoba w wojsku. 

Wiedeń. Ministerstwo wojny wydało rozpo- 
rządzenie, podające do wiadomości, że żałoba 
dworska za arcyks. Franciszka Ferdynanda 
jest także żałobą armii. Zgodnie z tem w pier- 
wszych tygodniach sztandary mają być okryte 
kirem, i gra muzyk wojskowych z okazyj służ- 
bowych odpadnie. Tak samo nie mogą się od- 
bywać koncerty muzyk wojskowych. 

Nabożeństwa. 

Wideń. Wezoraj odbyły się za spokój dnszy 
é. p. arcyksięcia Franciszka Ferdynanda żało- 
bne nabożeństwa w kościołach katolickich w 
Londynie, Berlinie, Kilonii, Monachium, Peters- 
burgu i Belgradzie. 


Składki na pomnik. 


Sarajewo. Nadpływają tu bardzo licznie 
składki na pomnik arcyksięcia Ferdynanda, 
który ma stanąć w miejscu, na którem wyko- 
nano zamach. 


Głos robotników chorwackich. 

Sarajewo. Organ robotników chorwackich 
„Rednicka Sveza' pisze między innemi: Wina 
zamachu spada na tę część ludności serbsko- 
prawosławnej, która przez swą działalność o- 
pozycyjną wychowała niebezpiecznych mal- 
kontentów, żywioły przewrotu i jawnych spraw- 
ców zamachu w myśl idei wielkoserbskich. 


Wydałanie z Bośni, 


Budapeszt. Wszyscy dziennikarze serbsey, 
bawiący w Sarajewie zostali wydaleni. Wyda- 
lono także stamtąd 25 studentów serbskich, 
którym dano 24 godzin czasu na wyjazd z Bo- 
śni, Ogółem wydalono z Bośni około 200 ped- 
danych serbskich. 


Aresztowanie brata mordercy. 
Sarajewo. Wczoraj arcesztowano brata Prin- 
cipa, 
skich. 


robotnika w jednej z fabryk sarajcw- 


IDA“ 


NOWA REFORMA. 


Co mówi student Grczak? 

Budapeszt. „Az Est“ donosi, że do policyi 
tutejszej zgłosił się student serbski Grczak i 
przedstawił wszystkie Szczegóły zamachu, o 
którym dokładnie wiedział, OGrczaka przesłu- 
chiwano przez caly dzień. Zeznania jego okcią- 
żają bardzo wielu posłów serbskiej skupczy- 
ny, wysokich dygnitarzy serbskich i wojsko- 
wych. Oświadczył, że zgłosił się do policyi w 
Sarajewie przed dwoma tygodniami i zawiado- 
mił ją, że zamierzony jest zamach na areyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda. Nie ufano mu tam 
jednak i zamiast wysłuchać jego zeznnń zam- 
knięto go do aresztu. Po opuszczeniu aresztów 
udał się do Osieku i zgłosił się do tamtejszej 
policyi. Tam dano mu pieniądze na drogę i ka- 
zano jechać do Budapesztu. Stwierdza on z 
całą stanowczością, że spisek uknuty został w 
Beigradzie. 


„Armaty i browningi“. 

Budapeszt. Powszechną zwraca uwagę nad- 
zwyczajnie ostry artykuł, skierowany przeciw 
Serbii, zamieszczony w organie hr. Andrasse- 
go „Magyar Hirlap“. W artykule zatytułowa- 
nym „Armaty i krowningi*, czytamy między 
inneml: 

„Nigdy nie byliśmy za wkroczeniem do Ser- 
bii, nigdy nie igraliśmy temi frazesami. Ale nie- 
ludzka zbrodnia popełnona na arcyksięciu wo- 
ła o pomstę do nicba. Cały świat widzi, że nie 
chodzi tu o czyn fanatycznej jednostki, tylko, 
że ma się tu do czynienia ze zbiorową zbro- 
dnią polityczną. Po co jesteśmy państwem kul- 
turalnen? Poco mamy nasze ustawy i armię, 
jeżeli nasz następca tronu i jego małżonka nie 
mogą bez niebczpieczeństwa dla swego życia, 
jechać tam gdzie chcą? Czyż po to jesteśmy 
wielkiem mocarstwem, aby wielkie i ma- 
łe mocarstwa mogły dysponować życiem na- 
szych ludzi? 

Nie żądamy wkroczenia do Serbii, 
wykluczamy tej możliwości. 

Nie wykluczamy żadnej takiej ewentualno- 
ści, bądźmy świadomi tego, że nie ma innego 
wyboru. Ałbo zdobędziemy dla siebie szacunek 
na świecie, albo jesteśmy straceni. 

Doszliśmy tak daleko, że mamy przed sobą 
tylko dwie możliwości: albo wkroczą do nas, 
albo my wkroczymy. Z Belgradu dyktują nam 
dyktat strzałami rewolwerowemi. Zdecydujmy 
się zatem albo pomścić to życie, które było o- 
statnią ofiarą naszej słabości, albo zgińmy. 
Trudno żądać, aby nasze armaty były bezczyn- 
ne wobec serbskich browningów. ża 


ale nie 


ka > 


Broniąca się Serbia. > 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Belgrad. Rządowy organ „Samouprawa” pisze: 
Potępiamy szezerze straszny zamach, dokonany w 
Sarajewie, potępiamy tak samo wandalizm, które- 
go ofiarą jest naród serbski w Bośni. Nie można 
zapominać, że przedwczesne kumbinacye eo do 
sprawców zbrodni, zwłaszcza w obecnych stosun- 
kach spowodować mogą większą szkodę, aniżeli 
w pierwszej chwili sądzono. Dzienniki austryac- 
kie i węgierskie wyraziły podejrzenie, że Serbia 
zawikłaną jest w zbrodnią, dokonaną w Sarajewie, 
a „Frankfurter Ztg.“ wystosowuje nawet pogróżki 
Przeciw Serbii. 

Przechodzimy dò porządku nad pogróżkami. Nie- 
usprawiedliwione podejrzenia i obrażenia nie tra- 
fiają nas. Wydarzenie w Sarajewie nie może być 
gwałtem uczynione przedmiotem sporu między na- 
mi a Austro-Węgrami, ponieważ o wydarzeniu tem 
także reszta świata cywilizowanego będzie sądziła. 
Dzisiaj w Serbii przebija się przekonanie, że Ser- 
bia z powodu bardzo licznych wyższych interesów 
musi utrzymać dobre stosunki z Austro-Węgrami i 
wstrzymać się od wszelkich kroków, potępianych 
przez ludy. Dzikie, niczem nieusprawiedliwione 
maltretowanie niewinnych Serbów w Bośni uwa- 
żamy za ciężki błąd polityczny. Obecnie skłonni 
jesteśmy do sądu. że jest to owocem małoduszno- 
ści niższych organów w tych krajach, które to or- 
gana starają się zrzucić z siebie winę zamachu. 
Wierzymy jednakże w mądrość Wiednia i ocze- 
Lujemy, że szybko i energicznie będzie przeciw- 
działał temu szaleństwu, które roznieca ogień nie- 
nawiści wewnątrz Bośni. Naszem  serdecznem 
pragnieniem jest, aby stosunki w Bośni możliwie 
szybko powróciły do normalnego stanu. Stosunki 
między Austro-Węgrami a Serbią, które na dro- 
dze zdrowej i normalnej już tak daleko postąpiły, 
nie zostały zatamowane przez nierozważne dzien- 
nikarskie podejrzenia. 

Dzienniki młodoradykalne, nacyonalistyczne i 
postęnowe w dalszym ciągu prowadzą namiętną 
kampanię prasową z powodu zajść w Sarajewie i 
powiadają, że w Wiedniu chcą wykorzystać pierw- 
szą chwilę boleści przeciw narodowi serbskiemu. 


sy 


| Z więziemia na wolzość. 


gr „Ń. Ref) 


Poznań, 4 lipca. 


Wczoraj opuścił mury więzienia tutejszego 
Karol Rzepecki, znany księgarz i wydaw- 
ca oraz działacz narodowy, skazany przez wła- 
dze pruskie na miesiąc więzienia. Z okazyi tej 
grono przyjaciół urządziło na jego cześć skrom- 
ną uczię, w czasie której przemawiali pp. Myt- 
kowski, Chociszewski i inni, podnosząc za- 
sługi, położone na polu narodowem przez p. 
Rzepeckiego. 


" 
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Z BPurazza. 


(Telegr „Nowej Reformy“) 


Durazzo. W obozie powstańców przyszło do 
rozdwojenia, Przeszło 300 powstańców opu- 
ściło obóz. Przedtem przyszło tam do krwawe- 
go starcia, w którem po obu stronach wielu 
ludzi zostało zranionych. a 

Dalej donoszą, że Prenk Bib Doda oświad- 
czył iż za wszelką cenę przedostanie się do 
Durazza. Zbiera on nową armię pod Alessio. 

Durazzo. Książę zamierza utworzyć legię 
cudzoziemską złożoną z 1200 ludzi, kosztem 
miliona franków. 


Do ostatka. 
Wiedeń. Ze względu na bezpieczeństwo dzie- 


ci, księżna Wied ma wyjechać w najbliższych 
dniach wraz z dziećmi do królowej ramuńskiej. 
Ks. Wied postanowił wytrwać do ostatka na 


swojem stanowisku. 


r Joe Ghamberiain, 


(Telegr. „N. Reformy“) 
Londyn, 4 lipca. 


Zmarł tu w 78 roku życia były minister i 
j Chamberlain. 
Zmarły znany był powszechnie że swojej niena- 


wieki mąż sanu angielski, 


wiści do Niemiec. 


Pokój meksykański. 
(Telegr. „N. Ref.) 


Berlin, 4 lipca. 

Z Meksyku telegrafują: Podpisano tu osta- 
teczny protokół pokojowy, uchwalony na kon- 
ferencyach w Niagara Falls. Wszystkie dzien- 
niki tutejsze wydały z tego powodu nadzwy- 
czajne dodatki. Ludność wyległa na ulice wzno- 
sząc okrzyki: Pokój! Pokój! 

Protokół składa się z 4 punktów: 1) Wojska 
amerykańskie pozostają w Vera Cruz, aż do 
wyboru nowego prezydenta meksykańskiego. 
2) Meksyk nie płaci odszkodowania wojenne- 

o Stanom Zjednoczonym. 3) Ameryka nie do- 
maga się satysfakcyi za zajścia w Tampico. 4) 
Pretencye co do odszkodowania obcych pod- 
danych ureguluje specyalna komisya. 

O Huercie w traktacie tym niema mowy. De- 
legaci meksykańscy na konferencyę w Niagara 
Falls oświadczają, że Huerta nie będzie stał na 
przeszkodzie wykonaniu tego traktatu. 

Obeeny rząd meksykański, oraz rząd prowi- 
zoryczny, który ma być utworzony, przywiązu- 
ją wielką wagę do tego, aby republiki połu- 
dniowo-amerykańskie zapośredniczyły między 
rządem a powstańcami i wzięły udział w ure- 
gulowaniu ważnych spraw wewnętrzno-poli- 
tycznych. 


Telefoniczne I telegraficzne 


wiadomości „Nowej Reiontu" 
z 4 Ipea. 


Dyrektor urzędu pocztowego w Krakowie. 


Wiedeń. „Wiener Ztg.“ donosi, że minister 
handlu zamianował zastępcę dyrektora urzędu 
pocztowego Antoniego Nikodemowicza w Kra- 
kowie, dyrektorem urzędu pocztowego. 


Nowi członkowie Izby panów. 
Wiedeń. Przeor zakonu maltańskiego, Ru- 
dolf Hardegg-Glatz, i prezydent najwyższej ra- 
dy konsystorza ewangielickiego szef sekcyi 
dr Wolfgann Haase, zostali mianowani doży- 
wotnimi członkami lzby panów. 


Cesarz Wilhelm a wizyta w Ischlu. 
Berlin. „Loc, Anzeiger“ zaprzecza wiadomo- 
ści, jakoby cesarz Wilhelm miał zamiar udać 
się do Ischlu. 


Unia serbsko-cznarnogórska. 


Budapeszt. Viterul ogłasza rozmowę z pe- 
wnym byłym ministrem bułgarskim, który 0- 
świadczył, że unia serbsko-czarnogórska jest od- 
wetem Rosyi za porażki dyplomatyczne, ponie- 
sione przez nią w czasie przesilenia bałkańskie- 
go. Unia ta przyszła do skutku dla tego, aby 
Austro-Węgry jeszcze bardziej izolować. Bułga- 
rya uważa tę unię za naruszenie status quo i 
złamanie traktatu bukareszteńskiego i zapro- 
testuje z tego powodn przeciw unii. 


Kolej rumuńske-serhska. 


Budapeszt. Rząd rumuński postanowił wy- 
budować strategiczną linię kolejową z Buka- 
resztu do Krajowy w Serbii. 


Odpowiedzialność posłów do Dumy. 


Petersburg. Śledztwo wstępne w sprawie po- 
sła do Dumy Czcheidzego zostało już ukoń- 
czone. 

Esperanto. 

Petersburg. Zarząd poczt i telegrafów posta- 
nowił zaprowadzić dla wszystkich urzędników 
naukę języka międzynarodowego esperanto. 

Objęcie zakupionych okrętów. 

Waszyngton. Okręt liniowy „Meine“ otrzy- 
mał rozkaz odejścia do Neapolu dla zabrania 
załori okrętu liniowego „Idaho“, który oddany 
będzie Grecyi. Okręt liniowy „Missisipi w 
przyszłym tygodniu zostanie objęty przez Gre- 
eyg 


Przy zmianie adresu. 


„ Administracya „Nowej Reformy“ prosi usil- 
nie, aby przy zmianie adresu podawano konie- 
cznie także miejscowość i pocztę, w której do- 
tąd „Nową Reformę'* odbierano. Najdogodniej- 
sze zawiadomienie ozmianie adresu jest w tej 
formie: „Należy posyłać dziennik nie do N., lecz 
do X". 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Administracya prosi również usilnie przy 
przesyłaniu pieniędzy o podawanie celu, na ja- 
ki one są przeznaczone („Świat kobiecy”, na 
inserat, składkę i t. p.). 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. ` 
Naciesiame. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


redakcył), 

a ją uwage P. T. Publiczności, 
Zwi aca SIĘ że w wazonach restaura- 
cyjnych, kursujących na liniach galicyjskich, 
można dostać Szczawniczie, wody krajowej ze 
źtódła „Stefen“. 5380 3 10 


Adwckat krajowy 


Dr Witold Bandrowski 


prowadzi kancelsrtę swa we Lwowie przy 


uiicy fasisxish ila, Tel, Er ZSSS/U. 


Zam CETa FMexriieowlizi 


w Krakowie — najprzedniejsza marka. 
A [|| —mARÓÓ 


+" 


Śr 561, 8 


Naieczówka 
Pensyonal Dewi M. Eugrzwe 
i w Krymiey 


Elektryczność, wodociągi, kanalizacya, kuchnia 
znaksmita z uwzględnieniem cyetv przeaisanej. 
| Ceny umiarkowane. 3101 9 10 


SCZAWNICI PENSYONAT LECZNICZY 


Dra R. Bimnetschiigu 
od 20 maja co kańca września. 
Proszekty i bliższe wiadomości na żądanie. — 


Dr med. Adum Macine 


b. asystent ce. k., kliniki chorób wewn. Uniw. Jag 

Karisbad, 3248 7 9 

ordynuje, jak Jat ubiegłych, Dom Kronens 
apotheke (przy Mithlbrunnie). 


Podziękowanie. 


Powodowani szczerą wdzięcznością, tą dro- 
ga składamy jak najserdeczniejsze podzięko- 
wanie Wielmożnemu Panu Drowi Kazimierzowi 
Habichtowi za pełną poświęcenia opiekę lekar- 
ską w czasie długoletniej choroby naszej mat: 
ki Tekli Jakliczowej. Jaśnie Wnemu Panu 
Prof. Kaderowi za skuteczne wykonanie opera 
cyi, Wnym Panom Drom Hłladijowi, Drowi Mi- 
chejdzie i Drowi Niedźwieckiemu za nadzwy: 
czaj sumienne i gorliwe leczenie pooperacyjne. 


Bzieci, 
Podziekowanie, 


Będąc do głębi wzrnszoną dowodami okaza- 
nej nam życzliwości i dzielenia z nami prawdzi- 
wego współczucia w tak ciężkiej a niepoweto- 
wanej stracie przez zgon śp. męża, ojca i bra- 
ta Michała Czechowicza, a nie mogąc osobiście, 
wyrazić podziękowania, tą drogą składamy: 
JWPanu Radcy Dworu Dyrektorowi c. k. kolei 
państ. Włodzimierzowi Zborowskiemu, P. T. 
przedstawicielom poszczególnych oddziałów 
dyrekoyi krakowskiej, Duchowieństwu, a w 
szczególności (00. Jezuitom, wszystkim ofi- 
cyalnym przedstawicielom władz miejscowych, 
korpusowi oficerskiemu tutejszej załogi, JWPa- 
nu Drowi Adamowi Kozaczce za troskliwą, a 
bezinteresowną opiekę lekarską, Kolegom 
miejscowym i zamiejscowym, personalowi sta- 
cyjiemu, wszystkim funkcyonarynszom kolejo- 
wym oraz P. T. Publiczności za oddanie ostat- 
nie posługi zmarłemu, serdeczne „Bóg zapłać”, 


Zona z synami i siostrą. 


CZEKOLADA 


A. Piaseckiego 
W KRAKOWIE 


niezrównnua w: jakości i smak u, 


6 
Ł 


W mieizce Dra F. Eichhorna z Krakowa or 
dynuje w BMeryoubadrje 


Dr M. Kimelman 


b. praktykant kiiniki prof. Noordena w Wiedniu. 
również w doma „MOZART. 3944 10 10 


nmenówZdój Br Helenu Szeltewszą 


specjalistka chorób dziecinnych 
: z po powrocie z zagranicy, ordynu: 
je, jak zwykłe, w sezonie letnim od 1 czerwca 
W DWORCU GOSCINNYM. 


począwszy, 
4832 ]1 15 


Dr Henryk HERSTEIN 


otworzył kancelaryę adwokacka 


w Krakowie, Rynek gł. |. 34 (Palac Spisi). 
Tel. 3515. 5185 


W Karlsbadzie ordynyje jak dawniej 


Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 


Miihlbrunnstrasse „König von Preussen“ 


Ruch przejczdnych. 


zc Kraków 3 lipca. 

1 L BELVEDERE: Inżynier D. Kaszubiński z ż 

z Wadowie; Ksiądz p Srah Czynewicki Te 
Profesor Józef Franciszek Schubert z Misglitz (Morawa); 
Nadporaczńik Franciszek Altmann z Ołomuńca; Dr Sta- 
nisław Morawiec z Bolesławia; Wincenty Rzepa zo Lwo- 
wa; Marcin Drummer ze Lwowa; D. Bronner z Zabrza 
(Sląsk Górny); Stefania Kwiatkowska z Warszawy; Max 
Beller z Okocima; Stanisław Kozłowski z Sosnowca: H 
Móchel z Wiednia; Roman Zabiński z Suchej; Ritter y. 
Bieczyński ze Lwowa; Jan Zajas z rodziną z Wiednia; 
Jakób Degen zo Lwuwa; Jan Nowak z żona z Gorlic. 
Juliusz Trebitsch z Wiednia; Antonina Hodzicka z Samo 
bora: Janina Biechoństa z synem z Kielc; Stanisław To- 
kars z Nowego Jorku: Michał Goldstein z córką z Ja- 
siai Janina Nowakowska z Częstochowy; S, Holländer 
z rodziną z Nowego Jorku; Jan Borodink z Cħhetmu, 

HOTEL FRANCUSKI: Adamowie Niemojewscy z Warsza- 
wy; Ludwikowie Mężniccy z Częstochowy; Józefowie Tro- 
janowsoy z Aleksandrowa; Wincentowie Ładyńscy z War- 
szawy; Jadwiga Bortkiewicz z Zytowierza (Wożyń); Sta- 
nisława Bromma z Chełmży; Marya Chmielewska z War- 
ezawy; Zofia Januszewska z Charkowa; Józefa Kublicka 
z Zytomierza; Kugenia Nowakowa ze Strzemieszyc: He- 
lena Nagórska z Osuchowa; Gabryel Orzakiewicz z Łań- 
cuta; Hyacynt Ratyński z Będzina; Franciszek Ebner z 
Wiednia; Władysław Rawski ze Lwowa; Michał Stern- 
bach z Abacyi; Mieczysław Sternbach z Czerniowiec 
Stanisław Sikorski z Warszawy; Herman Schrenzel zo 
Lwowa; Wanda Stolpo z Warszawy; Walter Brandt z 
Wiednia. 

HOTEL NARODOWY: Maryan Węgierkiewicz z Proszo- 
wiec (Królestwo Polskie); Józef Doniec z Luborzyćy; An- 
gust Hanke z Katowic: Józef Panik z Łowicza; Sabina 
Uzdowska z Warszawy; Stanisław Gorzkiewicz z Dziko- 
wa; Hipolik Guziak z Nowego Targu; Marcin Serafin z 
Chmiełowa; Zdzisiaw Rudnicki z Zatora: Antoni Che- 
miński i Rodolf Barteczko s Miechowa; Alojzy Bondt 
; +2 aj Ze Stonawy ; Tadeusz Pileski ze Szreniawy; 
cja n racz, Czesto Zmgemiki 2 M 
nę zków. k a pe” i z Zytomierza; Jsn Jaworski 
Uaes 4 ; woda z Iuszowa Naroduwego; Zygmunt 
“NCEE z Jaegerndorf; Junowie Łakomikawie z Bedzi: 
na; Marya Janota z Gorenic. 3 

GRAND HOTEL: Hr. Helena Drohojowska z Wiednia; 
Michałowie Popielowie x Wujeza (Królestwo Polskie); Je- 
rzy Uznański z Juszczurówki; Stanisława Ostaszewska 
z Ńlimkówki; Stanisław Zachorski ze Stanisławowa; Wa- 
cław Sadowski z Podola rosyjskiego; Giuseppe Carrati 7 
Neapolu; Romuald Jurkiewicz x Pilzna; Karol Adwento- 
wicz z Krakowa; Helena Urekk z Odessy; Jan Wolme 
z iorysławia; V. Brenner z Wiednia. 


Pm 


4 Nr 261. 


panna z ukoń, 4 wydz., z egza- 
minem rach. państw. pisząca 
na maszynie, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Anna“ posto rest. 
Podgórze. 5404 13 


Parcela budowlana 


228 sążhi| ] w Nowej Wsi za Par- 
kiem Krakowskim, do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „interes“ przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 5407 1 2 
pokój umeblowany, z osobnem 
oj wejściem, zaraz do wyna- 
jęcia. Tamże przyjmuje się stoło- 
wników. M. Kuszay, ul. św. Filipa 
t. 22, I p. 5406 1 3 


Pianista-wirtuoz 


uczeń Leszetyckiego, spędziłby chę- 

tnie wakacye na wsi. Jako słuch. 

filoz. przyjmie również piatną lek- 

cyę. Zgłosz. pod „Walka 24“ przyj- 

muje Administr. „Nowej Reformy“. 
5409 1 3 


Jabłka 


już nadeszły; sprzedaje się na Ryn- 
ku głównym, pod zielonym para- 
solem, 1 kg od 40—80 hal. 5418 


Poszukiwaną jest 


inteligentna Polka, w średnim wie- 
ku, do samodzielnego zarządu ma- 
łem domowem gospodarstwem na 
wsi i do towarzystwa u samotnej, 
średnio zamożnej, inteligentnej oso- 
by (szlachcica). Łaskawe szczeyóło- 
we oferty z podaniem swego adresu, 
z opisem swojej osoby, przebiegu 
swego życia, oraz umiarkowanych 
warunków proszę nadsyłać pocztą: 
Rosya, Wilno, trzeci pocztowy od- 
dzia, poste restante, okazicielowi 
papierowych pięciu rnbli Nr 299685, 
6426 1 2 
W pięknej okolicy, blisko Zako- 
panego, pokoje z całem utrzy- 
maniem do wynajęcia. Ze łówzaśił 
Leśniczówka w Witowie p, Chocho- 
łów, 5422 1 3 


LJ 
Nieżczyzna 
z wyższem wykształceniem, żonaty, 
bardzo uczciwy, trzeźwy, poszukuje 
w Krakowie posady. Mógłby złożyć 
do 2000 K kaacyi. Zgłoszenia pod 
1. S. poste rest. Kraków gł. poczta. 
5421 I 2 


Poirzebni zaraz 
amiotypowi: fotograf kollodj. i tra- 
wiacz. Oferty z referencyami: Ki- 


TOLG 


jów, „Gralik*, Sofijowska 7. 
5432 1 3 
Tw Tr Tw a a a ©) 
pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia AB, 
Telefon 2538, A 
Poleca iustrumeBia dobo- 8 
g rowe z pierwszorzędnych 
fabryk arajowych i za 
wranieznych. , Wyłączne 
zastepstwo L. Błisendor- 
fera. 
Wielki wybór w instru- 
mentach przegranych. 
234 50 0 
u 
in: poprawczych z 
DO egzaminów ożywa zoomie: 
ckiego przygotowuje i udziela kon- 
wcrsacyi. M. P. poste rest. Kraków. 
6116 1 2 
wybitnych malarzy polskich 
kupuję i płacę najwyższe ce- 
ny. Zgłoszenia pod: Górska, 
za okazaniem karty przemy- 
słowej (z tem nazwiskiem) po- 
ste rest. Kraków. 6131 10 
LJ 
Miyu waltowy w Wyżnem 
dzeniem, przyjmuje mlewo 
pszenne i żytnie po cenie 
kor. 180 i kor. 1'50, 40/, roz- 
prószki, najmniejszy nasyp 
300 ctm. pszenicy, a 150 ży- 
ta. Zgłoszenia: Zarząd dóbr 
Czudec, p. loco. 6425 1 10 
» L4 
TOKU! ) 
Do egzaminów popraw, 
z klas gimnaz. (szczególniej: matem., 
fizyka, łucina i greka) przysposabia 
podczas wakacyj egzamin. profe- 
sorka, Wiadomość: ul. Kochanow- 
Bziego 1. 28, II p.. od godz. 12—4. 


Skład fortepianów, 
wy M 
p. Czudec, z najnowszem urzą- 
5415 1 3 


Bambay amerykański, 
Generalny zastępca maszyn do pi- 
sania Smith a Bros 
Ludwik A ksmian 
tylko uł. Szewska 13, telefon 
3268, oferuje je w ratach po 8 K. 

Wzorowe biuro pisania na ma- 
szynach. 580 3 10 


jednorazowa próba prze- 
kona każdego o jakości. 


Konitki kuracyjne, 
francuskie, 
mistrygczie, 

4353 37 o Węgierskie 


poleca 


Wojciech Olszowski 


Kraków, Miły Rynek 


Za prawdziwość pochodzenia i 
czystość ręczy się. 


Do nabycia kontesa 


na pensyonat z firmą. Wiadomość: 
U! Czarnowiejska 38., od 4 do 5. 
6411 1 2 


Słuchacz filozofii 


(filologii klas.), zdolny i ru- 
tynowany korepetytor, poszu- 
kuje lekcyj lub guwernerki 
na wakacye, względnie na ca- 
ły rok. — Do egzaminów po- 
prawczych przygotowuje z pe- 
wnym wynikiem. — Adres: 
J. 0., sł. fil, Uniwers. Jagiell. 
w Krakowie. 5410 1 0 


Notaryusy w. Pilnie 


ad Dębica 
poszukuje mumdantki, pierw- 
szeństwo mają z praktyką bin- 
rową i językiem niemieckim, 
niezbędna szybka pisownia na 
maszynie Remingthon. Posa- 
da do obsadzenia od 15 lipca, 
względnie 1 sierpnia b. r. Poda- 
nia nieukwalifikowanych po- 
zostaną bez odpowiedzi. 

5498 1 3 


Technik 


instalacyjny, z praktyką, znaj- 
dzie całoroczne zajęcie. Zgło- 
szenia z podaniem warunków 
przyjmuje: Jaworski, Kobie- 
rzyn. Telefon 1154, 5429 


Do sprzedania 


lub zamiany na odpowiedni 
majątek ziemski jest w Łań- 
cucie, mieście powiatowem (jest 
gimnazyum realne, miasto elek- 
trycznie oświetlone), ładna 
willa z budynkami gospodar- 
czemi, a nadto dużym ogro- 
dem warzywnym i owocowym. 
Zgłoszenia pod „Prowincya 
5427“ przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“ do dnia 
15 lipca 1914. 5427 1 3 


Mlyn waltowy wody 


o sile 60 HP., przemiał ro- 
czny 350 wagonów pszenicy, 
100 żyta i 120 mlewa gospo- 
darczego, z mieszkaniami, ma- 
gazynami i elektrycznością, 
do wydzierżawienia za cenę 
30.000 koron rocznie. Odle- 
głość 2 klm, szosą od stacyi 
Czudec. — Zgłoszenia: Zarząd 
Dóbr Czndec, p. loco. 

5424 1 10 


Wszelkie próby nie zawiodły! Śmia- 
ło tez można powierzieć, żė pierwszo 
m'ejsce w nowoczesnej kosmetyce 
4511 wyrobił sobie 8 80 


DZU MA 


jako niezawodny środek przeciwko 
łupieżom i wypadaniu włosów. Dowo- 
dem tego stale zwiększające się 
wzięcie i liczne uznania. Wszędzie 
do nabycia w pakietach po 25 hal, 


abka. 


Pensyonat dla dzieci 
J. DBobrowoilskiej 
od 4 kor. dziennie. 4065 8 8 
izr. z maturą semi- 


Panna naryaloą, z jęz. nie- 
mieckim, obznajomiona z pracą biu- 
rową, poszukuje pracy biurowej lub 
jako prywatna nauczycielka na wsi 
lab w mieście, zaraz lub po waka- 
cyach. Zgłoszenia pod S. M. 125, 
poste rest. Kraków. 6386 2 2 


Po najwyższych cenach 


kupuje używane ubrania mę- 
skie i damskie, H. Schware, 
Kraków, ul. Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 4541 14 20 


Pożyczki 


dla Pp. urzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryuszy i księży, załatwia najko- 
rzystniej Reprezentacya I Ogól- 
nego Tow. Urzędpików we Lwowie, 
ul. Krzywa 10. 3973 15 0 


piegi I wyrzty Skórne 


usuwa zupełnie i nieszkodli- 
wie, od szeregn lat znany i 
zawsze Z pewnym skutkiem 
używany krem „Benignina*, 
wyrobu Drogneryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. — Do nabycia 
w aptekach i drogueryach. 
Zadna próba niezawodzi. 
4059 21 36 


5 Ralerzy 


kosztuje karta  korespondencyjna, 
zapomocą której można zażądać me- 
go najnowszego katalogu główne- 
go, 4000 rycin, który zawiera obfi- 
ty wybór użytecznych artykułów 
i stosownych podarków  okolicz- 
nościowych i każdemu zadarmo i o- 
płatnie będzie wysłany. C. i k. nad- 
worny dostawca Jan Konrad, 
Dom wysyłkowy Briix, Nr 348 
(Czechy). Prawdziwe zegarki niklowe 
po 3°90 K. 6 Ki wyżej, budzik niklo- 
wy 290 K, harmonijka 5 K, skrzyp- 
ce 6'80 K. Rewolwery 6:80 K. Wy- 
syłka za pobraniem. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy. 4605 2 6 


NOWA REFORMA 


0009000000034-3053933055788R205305970 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimałyczny 
(Stacja kolejowa IWONICZ w Galiegi). Poczta, telegraf I talefon w Zakładzie 


Najsiiniejsza szczawa słono-jodowa-bromowa. 


Od dawna stwierdzono jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów w chorobach kości, jamy nosowej, 
uszu, skóry i wogóle we wszystkich chorobach, wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie orto- 
pedyczne i masażowe. Inhalacya systemu „Clara*. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana“, tudzież 
sztuczne kąpiele gazowe. Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gasryszewski ze Lwowa i Dr Grzegorz Tu- 
rzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. W sezonie I od 1 maja do 15 czerwca i w II 
od 20 sierpnia do 15 października mieszkania znacznie tańsze. — Uwołnienia od taksy na podstawie świa- 


dectw ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie. 


Urzadzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, 


wodociągi, kaplica zakładowa, w której odprawia się codziennie Msza św. Zamówienia na mieszkania, wodę 
mineralną, sół i muł, tudzież ług przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udzieia, oraz prospekty wysyła bezpłatnie, 


2648 6 6 


Wyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpieliowego w Ewoniczi. 


000000037206300979706000000090009003909909390629320096D233C0066000060D 


Piieszkanie: 


trzy pokoje, kuchnia, na I piętrze 
lub parterze, posznkiwane od 1 lip- 
ca. Adres: Kraków, ul. Zwierzynie- 
cka 1. 8, drzwi 3. 5080 8 3 


Lokal 


nadający się na zakład fabryczny, 
przemysłowy, około 180 m”, zaraz 
do wynajęcia, Wiadomość: ul. Szlak 
1. 61, parter. 5234 4 6 


(imnazyaliika Kl. I 


poszukuje pracy na czas wa- 
kacyj. H. M. 28 poste rest. 
Kraków. 5324 3 9 


Inteligentni wdowi 


Z doskonałą konwersacyą nie- 
miecką i francuską, poszukuje 
posady jako nauczycielka, wy- 
chowawczyni lub towarzyszka. 
Przyjmie również zarząd do- 
mu lub pensyonatu. K, P. 28 
poste rest. Kraków. 5323 3 0 


Madry Polak po szkodzie? 


Pamiętajmy: 
że przed udzieleniem kredytu, żyro- 
waniem weksla, przed powierzeniem 
kauoyi, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lub zastępstwa, przed 


zawarciem jakiejkolwiek ważniej- | ġġ 


szej transakcji winniśmy się zwra- 
cać z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego biura informacyjnego 
Hieronim Weiss i Ska, Kra- 


ków, Groble 8, istniejącego od i 


1887 roku. 5281 4 30 


Ay wynajeda zataz 


pokój frontowy, umeblowany, 
na I i II p, przy ul. św. Ja- 
na 1. 26. 5340 2 0 


Do wynajęcia 


zaraz. 


7 pokoi frontowych, łaz., kuchn. 
lub 
4 pokoje front., łaz., kuchnia, 


S n n » E 

na II piętrze, ul. Szpitalna 19, 
narożnik ul. św. Marka; 

4 pokoje, knchn, łaz., na I p., 

ul. św. Marka 27. 6277 4 6 


Pokój 
jeden lub dwa, dla przejezdnych 
lub na stałe. 
Cholewiczowa. 


Ul. Długa 1. 9. 
5226 6 0 


i [2 


pensyonnt San Giuseppe 


w spokojnem, wolnem od pyłu po- 

łożeniu, w pobliżu portu i łazienek, 

z widokiem na morze, pokoje uizą- 

dzone z komfortem. — Kuchnia 

wyborowa, ceny umiarkowane, po- 

rozumienie w polskim języku. 
4959 7 12 


zman hiszpańskie, czereśnie 
Wiśnie renklody, gruszki wy- 


bierane, bardzo piękne, świeżo rwa- 
ne — wysyła po 5 kg za $ koromy 
J. Miuier, właśc. winuicy, Kí- 
skunhalas. 5187 8 10 


Panna 


starsza, inteligentna, dobrze 
wychowana. znająca język 
francuski i niemiecki, szuka 
posady nu czas wakacyjny do 
nauki lub opieki młodszych 
dzieci. „Nauka“, Lwów, ul 
Zulińskiego L 12, parter, na 
prawo. 5050 7 0 


Kupuje 
się fortepiany krótkie, pianina, me- 
ble, sypialnie, jadalnie, salony, broń, 
kasy ogniotrwałe, Kraków, Gołębia 
1. 5, sklep. 5116 10 10 


Pielęgniarka 


poleca się Sz. Publiczności. — 
Podejmuje się opieki nad cho- 
rymi po domach. Pielęgniarka, 


ul. Czarnowiejska 23, II p. 
4325 8 0 


Objaśniające broszury 
e przepuklinie 
i wolu 


wysyła zadarmo sanatoryum 
Dra Jaklina w Pilżnie (Cze- 
chy). 1298 38 0 


R . . 
A Przeciw astmie 
duszności wsku 
á tek kataru oka 
f: zują się skuteczne- 
mi papierosy i proszek Dra 
Cléry.» Próbka zadarmo, opł 
Pisać pod adresem: Dr Cl óry, 
53, Bd St Martin, Paris. 
388 26 0 


Z drnkayni Literackiei w Krakowie, ul. Jagieliońska 10. 


GRAND HOTEL w KRAKOWIE 


pokoje od 3:50 K wzwyż z oświetleniem 
elektrycznem - - - - » - - - - Auto-Garage 
MESKI AU BAZCYHM 
a la carte - - --- od 12 de 3. 
Obiady couvert po 350 i 450 K wzwyż 


KAWIARNIA i CUKIERNIA 


3 Bilardy — Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny l-szej w nocy. 


:: Skład win kurtowny i częściowy. :: 
5095 5 0 


OGŁOSZENIE. 
Dyrekeya Kasy Oszczędności m, Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, 
że na mocy uchwały Wydziału Wielkiego z dnia 25 czerwca b. r. 


Kasa Oszczędności 
przyjmuje począwszy od dnia i-g0o lipca b. r. 
wkładki w dniach powszednich 


od godz, 8/ rano do godz, ij. po południu. 


Te same godziny urzędwe dla Interesentów Masy za- 
prowadza się we wszystkich innych oddziałach z wyjątkiem 
Zakładu Zastawniczego, w którym obowiązują nadal dotych- 
czasowe godziny urzędowe. 5361 2 3 

Kraków, 27 czerwca 1914 r. 


Dyreltcya. 


la miesiące 


przyjmuje się na przechowanie meble za bardzo niską opłatą. 


Do wynajęcia zaraz za przystępną cenę większy magazyn 
4995 i dwie piwnice. Bliższych informacyj udzieli: 56 


KRAJOWY SKŁAD PUBLICZNY 


w Krakowie, ul. Warszawska 1921. 


HOTEL „SANS-SOUCI* 


Lwów, ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej. Lwów. 
Komfort. — Ceny umiarkowane. — Najeleganisza == H 
kawiarnia i restauracya. 2624 45 0 LJ > 


"pa mle anpe inpą E 


Cemtryfugowe 


Masio przeworskie 


znane w całym kraju z tłustości, doskonałego smaku 
i jędrności, pod gwarancyą czysto-naturalne: 
5 kg. niesolonego 11 R 
5 kg. solenege 10 X 
wysyła w posyłkach pocztowych codziennie Świeże 


Witold Jaryczewski, Przeworsk. 
5394 2 10 


ż WRN" MSEPZ|.- 10 si 
Pensyonat „Krystyna“ 
otwarty od 15 maja. Dom murowany. 
Urządzenia nowoczesne. — Obfita 


Rymanów- 
Idr ój zdrowa kuchnia. Ceny umiarkowane. 


or rE 


Właścicielka Qnysz4šiewiczowa. 


"3203 23 80 


= Nieđoścignionem w dobroci i smaku jest tylko ezysto- 
roślinne, deserowe masło 


3955 12 21 


ag (ZĘ 


FR 
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wolne od wszelkich domieszek Í tłuszczów, 

Masło deserowe GEWYIRA nadaje się wybornie do wszel- 

kich potraw i pieczyw i oszczędza wiele pieniędzy w użyciu, 

tak, że pod każdym względem masło naturalne zastą- 

puje. — Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Gener. zastępstwo na Galicyę i Bukowinę 


Eliasz Reich, Kraków. - - Telefon 15660. 


BUDOWY MASZYN 


Sp. z ogr. odp. 
Wiedeń, IX 1., Porzellangasse 18. 


Motory ropne Bolindera 
( 


patent Randłóta) 

stojącej i leżącej budowy od 3 do 500 PS. 
do celów przemysłowych, rolniczych i światła 
elestrycznego. 2143 17 0 


Gwarancya dobrej, celowej konstrukcyi, prawidluwości ruchu, oraz 
ekonomiczności działania, — Zwyż 4000 motorów Bolindera w ruchu 


Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 
Józef Wattenberg. Lwów, ul. Zygmuntowska 15. 


Prospekty, uznania, oferty, porady, odwiedziny na żądanie bezpłatnie. 


Sobota 4 Lipca 191» 


Sidwne z dobroci 
ky deserowe i hetalniki 


4166 12 15 


Józef Siermontewski 


Kraków, ul. Bracka. 


poleca 


Urzędnik 
z ogólnem średniem wykształce- 
niem, z egzaminem z rachunkowo- 
Ści państwowej, ze szkołą lasową 
w Bolcchowie, z egzaminem pań- 


28 hai. 1 funta 


znakomitej kawy palonej 
poleca 


kazimierz Bafęszewski 


kraków, Florydńska 49. 
Uwaga: 60/, rabatu dla Zwią- 
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2665 38 0 


Bolindert Toonrzysino | 


stwowym, z dłuższą praktyką go- 
s; o lurczą i biurową, przyjmie jaką- 
kolwiek możliwą posadę. Pomoc 
chętnie wynagrodzi: „Edward“ poste 
restante Przemyśl, 537128 


T 
Wystiwa Skiepowu 
z całym aparatem do sprze- 
dania. Wiadomość: Róg linii 
A-B i ul. św. Jana. 5401 25 


Sklep frontowy 


z dużą wystawą, przy ul. Grodzkiej, 
dò wynajęcia; tamże na p erwszem 
piętrze 3 pokoje, nadające się na 
biuro lub skład, do wynajecia. Wia- 
domość: Urodzka 9, Korall. 

5374 2 6 


Tajny detektyw prywatny 
zdolny, władający kilkoma jezyka- 
mi, poleca się P. T. Publiczności. 
Rezultat w każdej najzawilszej 
sprawie osiągnięty, — Zgłoszenia: 
„Karta na broń 28.853“ poste rest, 
Kraków. 5373 28 


A pieka 
w Krakowie, przyjmie aspiranta 
z szóstą gimnazyalną. Zgłosz. pod 
„Apteka” przyjmuje Administ. „N. 
Relormy*, 5354 38 


Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryżu 


Apteka Mr. Alfreda Stepka 


w Andrychowie 
poleca własnego wyrobu z jagód górskich 


sok ma! 


z I-a rafinadą gotowany. Bańka 5 kg. brutto, opłatnie do 


i każdej miejscowości, 8 K 20 h. Ođbiorcom większych ilości 


odpowiednie ceny. — Wysyłka tylko za zaliczką. 2365 17 0 


, Wydział Towarzystwa Szkoły średniej w Husiatynie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę nawszyciela pol: 


Ñ| skiego gimnazyum prywatnego z prawem publiczności, z dniem 


1 września 1914 obsadzić się mającą, a to filologa, poloni- 
sty, germanisty lub historyka. 

Warunki przyjęcia: nieprzekroczony 40 rok życia, nav 
rodowość polska i egzamin nauczycielski z odnośnej grupy. 
Podania nieegzaminowanych zastępców nauczycieli pozostaną 
nieuwzgłędnione. Płaca 2800 koron rocznie za 18, względnie 
21 godzin nauki tygodniowo. 

Podania zaopatrzone w potrzebne dokumenta, a adre- 
sowane do Wydziału Towarzystwa Szkoły średniej w Hu- 
siatynie, nadsyłać należy na ręce Dyrekcyi Zakładu najdalej 
do dmia 45 lipca 1914 r. 

Egżaminowanemu zastępcy nauczyciela, zajętemu w pań- 
stworyej szkole średniej, a retlektującemu na tę posadę, do- 
pomoże Wydział Towarzystwa do uzyskania urlopu. 

W Husiatynie, dnia 1 lipca 1914. 


L. Piątkiewicz A. Zgłinmicki 


prezes Towarzystwa. sekretarz. 
A. Eleczeński 
dyrektor gimnazyum. aoar 


Jno A a a a RE SE + PSE "a =p? EZ 
MIEJSCE KĄPIELOWE BELORRAD W CZECHACH 

Zdrój Anny-Maryi. ; 

Leczniczo najsilniejsze kąpiele borowinowe na gościec, reumatyzm, Ų 

ischias, wysięki, choroby kobiece i t. p. 3058 7 8 

Prospekty przez Dyrekcyę Zakładu. 

Sezon od 15 maja do 30 września. 


670 sztuk sosen drzewa 


budowlanego, gonnego, sprzeda Magistrat miasta Tipnicy 
Murowanej na licytacyi dnia 9 lipca 1914 r. 

Cena wywołania wynosi 8519 kor. 40 hal. 

Oferty pisemne należy wnosić do Magistratu najdalej 
do dnia 9 lipca 1934 r. godziny 10 rano i złożyć w tym 
terminie 100%/, wadyum do Kasy gminnej miejskiej. 

W tymsamym dniu o godzinie 2-giej po południu od- 
będzie się w kancelaryi miejskiej ustna rozprawa ofertowa. 

Wszystkich informacyj udziela Magistrat tylko w środy 
i piątki przed południem. 


Zwierzchność gminna w Lipnicy Murowanej, 
dnia 16 czerwca 1914. 
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Burmistrz 


6043 8 10 Jan Piotrowski m. p. 


Amerykański spadek! 


w Krakowie, 


Przed nami stoi majątek! Dosyć mądrym palcem stuknąć się 
w głowę, żeby go zdobyć. — Posiadam 9 genialnych wyna- 
lazków, w tem dwa własne, inne powierzone mi w całkowi 
tem zaufaniu. Z nich będą miliony dochodu rocznie. Niektóre, 
sprzedawane na cały świat, mogą być wyrabiane w Polsce. — 
Poszukuję obecnie jednego, lub kilku mądrych kapitalistów 
Polaków. Na dwa już mam patenty i wyrób ich już zaczęty. 
Można oglądać: ul. Garbarska 7, parter (sklep) w Krako- 
wie. — Wszelkich informacyj udziela Inżynier kierownik biura 
koncesyonowanych wykonawców budowlanych 


Edmund Łada-Czarnowski 


Kraków, ul. Garbarska l. 7. 


UWAGA! Sprzedam udziały z umową. przy Rejencie zawartą, 
od tysiąca koron wzwyż. — Zależnie do jakiej części 
zysków kapitalizujący chce i może należeć. 


Wzywam tylko ludzi honorowych!!! - Udziały tylko imienne, 


Udzłałowoy, wyłącznie Polacy, mogą byś i z Innych dzielnio Polski, 


3590 20 0 


j| 1°20 kor, Do zmywań służy 


szy Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo- 
wlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmenta- 
rza w Krakowie, po 
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu 

M i marmuru, Podej- 
muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowiucyi. Telef, 135€ 

2651 126 0 


Dworek 


do najęcia na lato, 3 pokoje i ku 

chnia. sześć kilometr, od Jordanowa 

Cena 120 K. Wiadomość: Obszar 

dworski, Łętownia ad Jordanów 
5377 2 3 


EENAA NE, RTA 
iDo pielęgnowania 
chorych 


polecają się dobrze wyszkolune 
Siostry w miejscu, jak i w oko- 
licach. Podgórze koło Kra: 
kowa, ul. Józelińska 29. 
Telefon 6090/VI. 5383 23 


toot ootttotootetooote 


gą oncypient rutynowany poszu: 

kuje zastępstwa lub stałej po- 

sady. Źgłosz. pod „Koncypieni* 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“, 
5351 2 4 


Poszukujemy ekonoma 


kawalera, z kilkoletnią prak: 
tyką, mogącego wykazać się 


dobremi świadectwami; ne 
drugi folwark potrzebny prak: 
tykant. 


Zyłoszenia wraz z odpisem 
świadectw pod adresem: Hen- 
ryk Dołkowski i Syn w No- 
wejwsi, poczta Kęty. 5370 2 6 


12.606 K 


do ulokowania w starym Krakowie. 
Zgłosz. od właścicieli pod „Dobra 
hipoieka'e poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inser. 5403 2 2 


Krynica-Zdrój 
Pensyonat Urszula-Stefania 


pierwszo: zedny, poleca się. 
5349 2 3 


Tanio do sprzedania 
motor benzynowy o sile 6*, HP. 
firmy „Benz“, w bardzo dobrym 
stanie, Wiadomość: H, Rosenzweig, 
Krzeszowice. 3302 3 5 


Kon 


16t, miary, kasztan, do woj 
ska asenterowany, wóz le 
garowy i wózek, jest d 
sprzedania. — Koń może by 
także osobno sprzedany. — 
Wiadomość: ulica św. Krzy 
ża. 5359 2 2 


zieszkamRie, 


Dwa lub trzy front., słon., eleganck 


| pokoje, łazienka, przedp., kuchni 


i t. d., elektr. oświetl., do wynajęci 
od sierpnia, września, październik 
lub zaraz. Tamże nowe i używana 


Niebie 


salonowe i kuchenne, oraz naczynie 

dwa obrazy Matejki (premia) z po 

wodu wyjazdu tanio dę sprzedania 

Ul. Strzelecka 1. 15, I pọ na lewe 
5137 13 


Skład części do 3041 10 E_ 


ROWERÓW 


i naprawy najtaniej u 
HH Niemetza 
Kraków, Karmelicka 15. Telef. 3175 


Qa 4 koron 
Suknie damskie 
od i kerony 
Sunienki dla dzieci 
przyjmuje do roboty: 


Ulica Karmelicka 7, Il piętro. 
kamienica w podwórzu. 2930 17 0 


Wszelka bieliznę 


wykonujesię tanto i starannie, 
Kraków, Stradom 8, I p. 
8520 25 0 


Pielązniarza 


sie 


jj zajmie się chętnie chorą oso 


bą. Czarna Wieś, ul. Konar: 
skiego l. 11, II p. 525050 


Pożyczki pioniężke 
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—67/,, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal* Escompte- 
Bureau, Budapest, VIII, Rákóczi 
ut. 71, 5520 4 10 

g plamy wątrobiane, pry: 
Piegi szcze i wągry, usuwa 
Szybko i pewnie, nadając cerze 
świeżość i delikatność — znako- 
mitu maść na piegi, wyrobu apteka 
pod „Złotą Głową* w Krakowie, 
Cena za słoik 1 kor., silniejszy 
wf- 
próbowane, nadzwyczaj delikatne 
mydło czeremcnhowe. Cena za 


| sztukę 60 lal. Wysyła na zamó- 


wienie za pobraniem pocztowem 
apteka pod „Złotą Głową“ Edwar- 
da Norka, w Krakowie, Rynek 13. 


)|22222272222723%7999922 
5161 6 7 


Rządca drukarni L. K., Górski. 


